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Er. Gołuchowski. 


Lwów 13 maja. 


Przed trzema tygodniami poja- 
wiła się na gruncie wiedeńskim 


pogłoska, jakoby stanowisko hr. 
Gołuchowskidgo zostało zachwia- 
nem. 


W pierwszej chwili nie znala- 
zła ona nigdzie wiary. wszystkie 
fakty bowiem przeciw niej prze- 
mawiały. 

Jeśli stanowisko hr. Gołuchow- 
skiego zostało zachwiane, jakiż po- 
wód tego? — pytano. Na polu po- 
lityki zagranicznej może nie wszy- 
stko wypadło po myśli hr. Grołu- 
chowskiego — lecz teź i nie ta- 
kiego nie zaszło, coby go mogło 
skłonić do ustapienia. Obawy przed 
zebraniem się delegacyj nie miał, 
był bowiem aż nadto pewny, iż te 
wyrażą mu uznanie. Ze strony 
Węgier, które grają w monarchii 
pierwsze skrzypce, nie groziła mu 
również żadna intryga, bo jeśli dla 
którego z ministrów spraw zagra- 
nicznych byli Węgrzy z uwielbie- 
niem, to są właśnie dla hr. Gołu- 
chowskiego a redaktor „Pester 
Lloyda“ dr. Falk, od szeregu lat 
referent spraw zagranicznych w 
delegacyach, już przed półtora 
miesiącem  pomieścił w swym 
dzienniku artykuł pełen pochwał i 
uznania dla znakomitego kierunku 
polityki hr. Gołuchowskiego. 

Jeden więc pozostawać mógł 
tylko motyw owego zachwiania się 
stanowiska hr. Gołuchowskiego : 
utrata zaufania monarchy. I tego 
użyto dla poparcia owej pogłoski, 
choć nie dawniej jak przed wybu- 
chem wojny amerykańsko-hiszpań- 
skiej, powiarzano sobie wszędzie, 
iż hr. Gołuchowski ma tak niepo- 
mierny wpływ u dworu, że nie- 
tylko w sprawach polityki ze- 
wnętrznej, ale i we wszystkich wa- 
żniejszych  kwestyach  wewnętrz- 
nych opinia jego jest decydującą. 
Cóż więc nagle ową utratę zaufa- 
nia monarszego sprowadziło? 0O- 
świadczenie się hr. Gołuchowskie- 
go za ścisłą neutralnością w spra- 
wie wojny amerykańsko hiszpań- 
skiej, podczas gdy u dworu panu 
je życzliwe usposobienie dla Ti- 
szpanii. 

Ale i ten motyw nie mógł wi- 
docznie poprzeć dostatecznie wia- 
rygodności pogłoski, bo krążyła po 
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Powieść Champol'a. 


(Ciąg dalszy). 


— Zrozumieć łatwo, że matka moja 
była w rozpaczy, ale co dziwna, to, 
że pd tej chwili znienawidziła biedne- 
go Tomasza, czy to, że najniesłusznie) 
czyniła go odpowiedzialnym za ten 
fatalny traf, czy że w swojem zaśle- 
pieniu macierzyńskiej miłości, darować 
siostrzeńcowi nie mogła, że był dla 
niego los łaskawszy m, niżli dla syna. 
Wszystkie moje usiłowania były na- 
daremne ; nie mogłem tego uprze:lze- 
nia zwalczyć. Wymówiła dom Toma- 
szowi i od dwóch lat mogę tylko rzad- 
ko i to zawsze pokryjomu go widy- 
wać. Ostatnia jego chęć zbliżenia ten 
miała tylko skntek, że jeszcze zakaz 
mojej matki stał się surowszym i pra- 
wie nie śmiem go przekroczyć; a prze 
oiek nie mogę się wyrzec towarzysza 
moich lat najmłodszych, tak wiernego 
mi zawsze przyjaciela. On osładzał mi 
najboleśniejsze ohwile mojego życia, 
jemu należy się też udział w najszczę- 
śliwszym dnin moim. Wierzę w to, że 
teraz matke 'uc/a, kocha ciebie i wię- 
cej ci chce dg dzió niźli mnie. Czy 
nie chciałabyś więc mi pomódz uzy- 
kać od niej przebaczenie dla Toma- 
Sza? Ja wszystkich do ciebie należą- 


Rych tak kocham serdecznie, że należy | powiedziała tedy spokojnie: 


Parasolki, Paski i Zaboty najmodniejsze poleca w wielu wyborze S 


całym Wiedniu jeszcze przez dni 
kilkanaście, zanim nareszcie odwa- 
żyły się ją miejscowe dzienniki 
podać i to nie w formie wiarygo- 
dnego doniesienia, ale tylko jako 
pogłoskę. 

Onegdajszy komunikat półurzę- 
dowy, podany w „Pester Lloydzie* 
a powtórzony w wiedeńskim „Frem- 
denblacie*, organie hr. Gołuchow- 
skiego, zaprzecza pogłosce tej sta- 
nowczo. Zaprzeczenie to, jeśli kto, 
to my Polacy niewatpliwie z całą 
radością przyjmujemy do wiadomo- 
ści. Ustapienie bowiem br. Gołu- 
chowskiego w chwili obecnej, po 
niedawnej katastrofie hr. Badeniego, 
byłoby jeśli nie w skutkach, to co 
najmniej w naszej narodowej ambi- 
cyi niepomiernie dotkliwem. 

Jeśli atoli ucieszył nas sam 
fakt kategorycznego zaprzeczenia, 
to nie powiemy, aby uradowała 
nas bardzo nieszczęśliwa stylizacya 
owego dementi. Po wstępie zaczy- 
najacym się od słów, iż pogłoskę 
o zachwianem stanowisku hr. Go- 
łuchowskiego „bardzo gorliwie 
rozpuszczano w pismach polskich 
i im pokrewnych* — ezytamy dalej: 

„Wir nehmen von den Ausstreuun- 
gen nur Notiz, weil wir den Jesuitis- 
mus nicht unw'derspro :hen wollen pas- 
airon lassen, der dem „Hef“ eine cff 
ziolle und eine nichtefizielle Politik 
zumuthet: erme cifizielle, für welche 
der Minister eiusieht, und eine nicht- 
offizielle, die hintrr dem Rūüsken des 
Ministers gieichsam auf S- bleichwegen 
verfolgt werdeu soll. Derlei Ungeb euer- 
lichkeiten tregen die Fabriksmarko an 
der Stirne; sie entstammen den ans 
Trockene gesetzten Reptilien des Gra- 
fen Badeni, der sioh selber umgebracht 
hat und der es augenscheinlich dem 
Grafen Gcluchowski nicht vərzeihèu 
kann, dass er seine Seele nicht aus 
dem Fegefeuer erlöst“. 


Hr. Gołuchowskiego naturalnie 
nie można czynić odpowiedzialnym 
za stylizacyę, bo więcej niż pe- 
wnem jest, że brak mu czasu na 
pisanie komunikatów do gazet. A że 
pisał to jakiś żyd węgierski, to chy- 
ba nie ma wątpliwości — ale też 
powinienby autor owego komunika- 
tu pójść w odstawkę. 

Bezczelnem bowiem jest kłam- 
stwem, aby dzienniki polskie bar- 
dzo gorliwie rozpuszczały tę pogło- 
skę. Pomiesciły ją dopiero, gdy 
ukazała się w dziennikach wiedeń- 
skich i dodały, że niewątpliwie jest 
bezpodstawną. W interesie Polaków 
nie może leżeć w tej chwili ustą- 
pienie hr. Gołuchowskiego, a że 
prasa polska od niemieckiej lub na- 


abyś i ty moich krewnych trochę lu- 
biła. 

Ryszard odwoływał się do umowy 
zawartej. Simona od tejże uchylać się 
nie chciała. l 

— Uczynię, co zechcesz — poówie- 
działa — ale wpływu mego przeceniać 
nie należy. 

Nie badał bliżej ukrytej myśli w tej 
odpowiedzi. ; 

Usłyszawszy jakis szelest, wstał i 
w tej chwili zawołał: 

— Ot matka moja nadchodzi! 

Lady Eleonora zbliżyła się szybkim 
krokiem. 

— Takl to byliście tu sami? — 
powiedziaia. 

— Czy nie wolno nam być samym 
gdy już tak blisko dzień, który nas 
połączy na zawsz» — tłumaczył się 
Ryszard. 

Ta odpowiedź ułagodziła ją. Usia- 
dła obok Simony, a w docznie potrze- 
bnym jej był ten spcczynek, gdyż 
krople potu toczyły się po jej czole a 
nierówny przyspieszony odfech zdra- 
dzał wielkie zmęczenie. 

— Czy wolno zapytać o czem roz 
mawialiście P 

— Obawiam się — powiedział Ry- 
szard — żebys mamo była z tego nie 
zadowoloną . 

Głos lady Eleonory przybrał ton 
wyzywający : 

— Zobaczmy... 

— Idzie to, chodzi... o tegc biedne- 
go Tomasza... 

Wstrętne to imię nie wywołało je- 
dnak spodziewanego oburzenia, owsze'n 
jak gdyby czegoś się gorszego spo- 
dziewając, ulgi doznała lady Eleonora, 


TOK) 


Redaktor: Dr. 


È 


Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne ua j duo 


szpaltowy wiersz drobcym drukiem lub jege miejsca 


10 


Kart, korsapondsnoytur dla Arobupek ogroszeń 3 


ct. —- Nadesłane za wierez lub jego miejsce 39 ci. 
Glosy pubiioznośoi za wierrz luk jego miejsce 50 ut. 
Prywztns korespondensya 3 et. od = 
u 


BIURA ADMINISTRACYI: ui. karola Ludwika 3 (sklep) 


ALEKSANDER VOGEL. 


otwarta od godz. 8 rano do 


ry 


7 vrieczorem haz nrz rwy. 


wet węgierskiej 
tryotyzmu uczyć się nie potrzebuje, 
to pewna. 

Obrzydliwym jest także w owym 
komunikacie zwrot o „jezuityzmie* 
którego katolik prawdopodobnie w 
piśmie poważnem byłby nie użył. 
Na dwulicową politykę są chyba 
jeszcze inne wyrażenia. 

Czy pogłoskę o zachwianiu sie 
stanowiska hr. Gołuchowskiego roz- 
puściły „gady hr. Badeniego*, jak 
się wyraża komunikat, trudno nam 
zbadać. Nigdy nie należeliśmy do 
wielbicieli hr. Badeniego i do zwo- 
lenników jego polityki, nauczyliś- 
my się atoli szanować go, jako do- 
brego syna ojczyzny, który może 
nie zawsze dobrze jej się przysłu- 
żył ale bezwarunkowo chciał jak 
najlepiej. To też nie odważylibyśmy 
się posadzać go, aby podejmował 
jakakolwiek akcyę, która byłaby 
sprzeczna, choćby tylko z chwilo- 
wym interesem polskim — a w 
interesie naszej dumy narodowej 
która musi być po nad ambicye 
osobiste stawianą, leży utrzymanie 
się hr. Grołuchowskiego. 
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Ladem z Eiropy do Ameryki. 


Lwów d. 13 maja. 

Juścić nie zupełnie lądem... J k 
poważne źródła donoszą, dokonano 
właśnie dzieła — narazie tylko gió- 
wnej onego części — które ogromną 
zrobi zmianę w komunikacyi międsy 
Europą a Ameryką póenooną. Zbudo- 
wano kolej wzdłaż południowego wy- 
brzeża Nowej Funlandyi z Port-aux 
Bosques do St. Johns, która pustynną 
idąc okolicą, ma jednak uniwersalne 
znaczenie w rozwoju komunikacyj. 

Droga najbliższa z północnych 
stron Europy do Ameryki, a mianowi- 
cie z Augli północnej prowadzi koło 
Nowej Faulandyi, wysp Kanadyskich 
tuż przy skrajnym cyplu Stanów Zje- 
dnoczonych. Droga to dla mielizn, raf 
a głównie dla mgły niesłychanie gę- 
stej, która często tamte strony zaie- 
ga, nie b:rdzo bezpieczna, ale naj- 
bliższa, Gsografowio zaczęli wykazy- 
waó, że jazda z Europy do Ameryki 
i napowrot, byłaby tylko uiemal kró- 
tką przeprawą morską, a nadto uni- 
knęłoby się najgroźniejszych niebez 
pieczeństw, gdyby droga, z małym 
tylko wyjątkiem szła lądera, i że by- 
łyby ztąd nieobliczone skutki dla o- 
brotu pomiędzy dwiema najważniej- 
szerai częściami świata. 

Zrazu z nśmieszkiam przyjmowa- 
no tę myśl, ale zaależli się praktycy, 
którzy się do niej na seryo zabrali. 


— Jeszcze raz chcesz... Więc nigdy 
nie przestaniesz męczyć mnie w tej 
sprawie... 

— Już nie ja sam tylko mamo, ale 
„oboje ciebie błagamy. 

Było to pierwsze zjednoczenie ży 
"czeń między narzeczonymi, jedna myśl 
zdawała się ich łączyć i gdy Ryszard 
wyliczył powody wszystkie zą Toma- 
szem przemawiające, dodał wreszcie: 

— Mamo, należy mu przebaczyć, 
gdy t k jestem szczęśliwy | 

Lady Eleonora nie miała odwagi 
odmawiać, a zwra.ając się do Simony 
zapytała : 

— Czy i ty życzysz sobie, żeby 
był na waszym ślubie? 

Obecuość Tomasza była widocznie 
nieprzyjemną dla łady Eleenory, to 
wystarczało, żeby Simena właśnie jej 
zapragnęła. 

— Żadnego nie widzę powod:, że. 
by być nie miał — powiedziała żywo. 

— Lady Eleonora dodała ironicznie: 

O tak! pozory będą zawsze za To- 
maszem, bo jest bardzo przebiegły, ale 
tem niebezpieczniejszy! Nie mam ża - 
dnego namacalnego dowodn przeciw 
niemu, ale przeczucie moje nie myli 
mnie i nie mogę O tem zapomnąć, że 
jeśli jest bliskim krewnym Ryszarda, 
jest tem samem jego spadkobiercą | 

— Czyż to jego wink, — zawołał 
Ryszard, — że takie są prawa?.. 

Lady Eleonora mówiła powoli i do- 
bitnie: 

— Nieprzyjacielem naszym jest ten, 
któremu jesteśmy przeszkodą w po- 
wodzeniu. Nie zapominajcia tego upo- 
mnienia mego, gdy już mnie nie bę- 


dzie, bo jak długo żyję, sama dobrze 
czuwam. Jednakże nie chcę odmawiać 


uczciwości i pa- 


Międzynarodowa towarzystwo kolejo 'też do tych tak trudno przystępnych 


we w Ameryce, której linie od Kana- | dzisiaj 


okolic otworzy się komunika- 


dy sięgają aż do południowej Ame-|cya szybka i regularna, co już samo 


ryki, 


tej nowej drodze, i p: wiodła się wy- 
bornie. Droga z St. Johns do Irlan- 
dyi wynosi 1.600 mil morskich (mniej 
niż 400 ml naszych); odbyto ją w 
trzech dniach, i to prostym parow 
cem starego systemu. Nowoczesny pa- 
rowiec pocztowy dwuśrabowy znacz 


munikacya między lądem enropejskim 
a Arglią jest niesłychanie rozwinięta, 
wagony zaś amerykańskiego towa 
rzystwa międzynarodowego szalonym 
pędem przebiegają Ameryką, podróż 
naokoło ziemi można będzie tedy z 
niebywałą odbyć sz bkością, jakoż 
tą drogą umyślono przedewszystkiem 
puścić osły pospieszny obrót poczto- 
wy i pasażersko. 

Firma okrętowąę Petersen, 
Sp. zawarła już z rządem angielskim 
kontrakt, którym się zobowiązała, co 
tydzień wyprawiać oztery pospieszue 
parowce z Liverpooin przez Irlandyę 
do Ameryki dla poczty i pasażerów ; 
parowce muszą odbywać 21 węzłów 
(tyle co mil morskich; węzeł niespeł- 
na ówierć mili naszej), 1 stoją pod 
kontrolą admiralicyi i ministerstwa 
handlu. Dla ochrony od niebezpiecznej 
mgły ma przed każdym z tvch pa- 
rowców 'echać parowiec mały, aby ; o- 
tężnymi sygnałami trąby i światła 
ostrzegał statki naprzeciw płynące. 
Parowce owe będą mogły także w naj- 
grubszej mgle pędzić ze zwykłą chy- 
żością. Weźmy jazdę ze Lwowa ʻlo 
Wiednia niespełna 14 godzin, z Wie- 
dnia do Liv:rpoolu 36 godzin, z Lı- 
verpoolu do Ameryki 46 godzin — mo- 
żna będzie ;rzeto ze Lwowa za cztery 
doby i dwie godziny stanąć na lądzie 
amerykańskim. 

A ozas ten jeszcze się skróci, je- 
żeli dokonany zostanie projekt — a ma 
już wszelkie widoki po temu — połą- 
czenia Anglii i Iclandyi koleją pod- 
morską, tak iżby z Anglii aż do Gal- 
way na zachodniem wybrzeżu Irlan- 
dyi można jechać wagonem. Plan te- 
go tunelu podwodnego jest już wy- 
pracowany; kosztować ma około 120 
milionów guldenów. A że pociąg kole- 
jowy trzy razy szybciej jedzie, niż 
najszybszy parowiec — a więc ogrom- 
'ne skrócenie czasu. Dodajmy do tego, 
że zapewne niezadługo przyjdzie do 
szutku tunei podmorski między Euro- 
pą lądową a Anglią, a wigo czas ja- 
zdy do Ameryki jeszcze bardziej się 
skróci. 

Zmiana ta ogromnego znaczenia 
społecznego i ekonomicznego nabędzie 
jeszcze przez to, ża moż!iwą się sta- 
nie pewna i regularna komunikacys 
Europy z Zachoduiemi Indyami i Me- 
ksykiem, zaczem handel będzie mógł 
bezpiecznie eksploatować te, bujnymi 
plodami obdarzone kraje. A że kolej 
międzynarołowa dociera aż do Ame- 
ryki połuduiowej i do zachodnich wy- 
brzeży Amery:i, skąd odbywa się re- 
gularna komunikacya z Australią, więc 
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pierwszemu Życzeniu, które wyraża 
Simona. W dniu waszego ślubu, ale 
w dniu tym jedynie przyjmę Tomasza. 
Więcej uczynić nie mogę. A dałby Bóg, 
żeby i to, za dużo nie było! Chodżzmy, 
wracajmy do domu. 

Weszła, a oni poszli za nią. 

Słoń'e przedarło się przez chmury, 
szare. blade i niepewne. Na widok je 
go, rośliny jak gdyby przypomniały 
sobie jasne i gorące słońce odległej 
ojezyzny, otwierały kielichy kwiatu i 
piły tę odrobinę ciepła i słońca 

Cicho mówił Ryszard Simonie: 

— Jakże ci wdzięczny jestem | 

Uśmiechał się iniło, a ten uśmiech 
odkrywający dwa rzędy zdrowyeh i ła- 
dnych zębów, przypominał ozęs:0 Si- 
monie uśmiech jej młodszej siostry. 
Oczy wyrażały szczęście ale Simona 
nie chciała tego widzieć. Później kie- 


dyś, dopiero w oddalonej przyszłośc. 
miała się jej uprzytomuić ta chwila i 


w której tak szczęśliwym go uczyniła. 


VIII. 


— Więc to dziś! dziś wieczór! 
Dłaczego wszyscy wymawiali 
słowa z radością? Dlaczego brzmiały 
one ciągle w jej uszach? W głowie 
jej skołatanej, jak uderzenie młota, 
ciągle się odzywały bez wypoczynku? 

— To dziś wieczór! 

Dom napełnił się niezwykłym gwa- 
rem. Ażeby go tak ożywić, coś waśne- 
go stać się musiało. Szukając zdarze- 
nia, któreby taką zmianę sprowadzić 
mogło w tym domu, Simona powiada 
sobie: ktoś umarł i dziś wieczór jego 
pogrzeb będzie. 


Tate il 


A 


wybudowało kolej aż ku St.|stanowić ması epokę w nukształtcwa- 
Johns. Zrobiono więc próbę jazdy na | niu się ekonomicznego ustroju świata. 


Rewolncja we Włoszech 


Rozruchy włoskie powstały nie z 


nie mniej potrzebowałby czasu. Ko |samego głodu ale były zorganizowa- 


ne — dowodem tego, iz wybuciły ró- 
wnocześnio w całam królestwie, a nad- 
to poddari włascy w Szwajcary: z nie- 
mi się solilaryzują Komitet socyali- 
styczny włoski w Zurycha wydał ode- 
swę. w której mówi wprost o rewoln- 
oyi we Wio.zech i wzywa socyalistów 
ze wsaystkich krajów do wzięcia w 
niej udziała. Komitet rozporzą 'za wi- 
docznie pieniądzmi, bo przyrzeka chę- 
teym d walki bezpłatną podróż aż do 
granicy w Chisa o. gdzie nastąpić ma 
uzbrojenie. .Jnegdaj w nocy odbyło 
się w Zurychu zgromadzenie Włochów 
tamtajszych, na którem omawiano dal- 
sze szczegóły projektowanej wyprawy. 
Rząd szwajca ski wydał rozkaz do 
władz, aby przeszkadzały przechodze- 
niu granicy przez zbrojne bandy Mi- 
mo to w nocy z wtorku na środę około 
500 Wiochów podążyło przez Simplon 
ku granicy do Domo d’ Ossola. 

Na razie panuje — jak zapowniają 
oficyalne komunikaty rządu włoskie- 
go — zupełny s;okój w całem króle- 
stwie. Klasa r. 1878 została w całych 
Włoszech powołaną pod broń, a pra- 
wdopodobnie lada chwila zwołają kia- 
sy 1874 i być może 1875 r., każda po 
40.000 lIndzi, bo zewsząd żądają woj- 
skowych posiłków, wszędzie mianują 
na miejsce prefektów jenerałów, któ-; 
rym powierzają nieokreślone prawa, 
jak jenerałowi Pellonx, byłemu mini- 
strowi wojny, jenerałowi Bava i in- 
nym. W oałych Włoszech skasowano 
podatek wchodowy miejski na produkta 
spożywcze i chleb, zniźono ceny chle- 
ba o 2—4 centymów na fancie, a zs- 
powiadają urzęda miejskie dalsze zniż- 
ki. Zaiesioho cio wchodowe na zboże, 
wydano rozkaz wydawania piekarzom 
zboża z magazynów rządowych woj- 
skowych po cenie jak najniższej i po- 
lecono konsulowi w Odesie zakupywać 
zboże na koszt rządu. Słowem rząd i 
ministerstwo wszelkich sił dokładają, 
aby ulżyć zmorze głodowej. 

M.mo jednak, iż rząd klęsce głodo- 
wej zapobiedz ostatecznie na razie 
potrafi — mimo iż chwilowo uspoko- 
ilo się we Włoszech, a robotnicy po- 
czynają powracać do pracy — w ko- 
łach dyplomatycznych panuje nastrćj 
pesymistyczny i przekonenie, że po- 
rządek przywrócony twardą ręką rzą- 
dów wojskowych, jest tylko pozornym, 
że okrzyki: „Precz z dynastyą!* i 
„Niech pjo anarchi !* — powtorzą 
się w przyszłości, w gorszych okoli- 
cznościach i z grożniejszym skutkiem. 


| 
Popołudniu przyjechali jacyś pano-|szą i 


Dostawa obuwia 
dla wojska. 


W chwili kiedy wreszcie przed 
kilkn laty austro-węgierskie minister- 
stwo wojny ustąpiło przed naporem 
posłów .*rlameniarnych i zerwawszy 
z dotychczasowym aystemem powie- 
rzania dostaw dla wojska wielkim fa- 
brykantom i spekuluntom, postanowiło 
dostawy te — a nsjpierw zrobiono 
próbę z obuwiem — powierzyć rze- 
mieślnikom w okręgu kaśdego z oso- 
bna korpusu wojsk zamieszkałym, 
przyświecała i miniaterstwu i tym, 
którzy o to ustępstwo walczyli myśl, 
że w ten sposób będzie można przy- 
czynić zarobku drobnym rzemieślni- 
kom Rzemieślnicy ci tak samo w Ga- 
licyi jak i w innych prowincyach Au- 
stryi popadali w ooraz większą nędzę 
wskutek  konkurencyi z fabrykami, 
które z wyrobami maszynowymi do- 
ciersły nietylko do miast, ale i do 
wsi i tym sposobem istnienie n. p. 
szewców czymły i czynią zupełnie 
zbędnem. Poniewaz ministerstwu by- 
łoby zbyt uciążliwą rzeczą zawierać 
kontrakty o każdą parę butów z oso- 
bne, więc wybrało taki sposób postę- 
powania: żądało, aby drobni rzemieśl- 
nisy, w danym razie szewcy, zawią: 
zywali między sobą spółki, wybierali 
pełnomocników, aby ci pełnomocemcy 
przedstawiali intendanturom wojsko- 
wym spis wszystkich wspólników, a 
wówozas iutendantura wyznaczała dla 
liczniejszej spółki większą część coro- 
cznej dostawy obuwia dla wojska, dla 
mniej liczaej stosunkowo mniejszą. 
Skoro tylko cały powyższy procedar 
powierzania dostaw dia wojska został 
ogłoszony, natychmiast zawiązała się 
dla ich objęcia i we Lwowie spółka 
i to niestety pod patronatem Wydzia- 
łu krajowego. Trzeba powiedzieć „nie- 
stety“, bo od razu sam wpływ Wy- 
działu krajowego, a raczej tych, któ- 
rzy w nim lub z po za niego upra- 
wiają doktrynerską polityką ekonomi- 
czną w kraju, cała rzecz została zwi- 
chniętą i nietylko mie przysporzyła 
korzyści krajowi, ale nawet wyrzą- 
dziła mu znaczną szkodę 

Doszło mianowicie do tego, Że na 
rok bieżący wojsko zaniechało prawie 
zupełnie powierzać dostawą obuwia 
drobnym rzemieślnikom, a powraca dó 
dawnego systemu zamawiania towaru 
u fabrykantów. Doszło do tego w ten 
mianowicie sposób, še spółka lwow- 
ska, zawiązana z kapitalistów pod pa- 
tronatem wydziału krajowego założyła 
fabrykę obuwia we Lwowie. To gna- 
Gzy, że nie powierzano otrzymanej od 
wojska dostawy każdemu z osobna 
szewcowi do domu, lecz wyrabiano o- 
buwie na miejscu we Lwowie nawet 
z pomocą maszyn w utworzonym na 
ten cel zakładzie. Trzeba było wszak- 
że dopeinić warunku dostawy i przed- 
stawie intendanturze spis wspólników, 
ohejmu cych pewną liczbę obuwia do 
roboty. i przedstawić dowody że 


FE 


.pł»ua i zadawalnia słabość ludz- 


wie czarno ubrani, z miną surową i| kiego Serca. 


poważną właściwą prawnikom i ducho 


Lady Eleonora przyjmuje bardzo 


wnym. Prawdopodobnie to uczestnicy | uprzejmie ks. Arnauda, ale pomimo u: 


pegrzebu — duma Simona, — Pan 


dAv:on zaw. łał S.monę: 

— (Chodź pr:dko! pospiesz się! 
Główna osoba nie powinna dać czekać 
na siebie! 

W danych okoliczuwściach, najwa- 
żniejsza Osoba, jest ta, której pogrzeb 
a Simosa przypomina sobie, że to ją 
| właśnie grzebać będą 

Ci panowie. przeczytali jej po an- 
giel-ku, coś bardzo dłagiego, LO pə- 
wno raodlitwy przy konających, a po- 
tem kazano jej napisać swoje nazwi- 
sko na końcu arkusza, który nazwano 
kontraktem, a w chwili, gdy ci pano- 
wie odchodzili, ktos wszedł. 

Przynajmniej teraz, to nikt oboy ; 
to Tomasz K:lington. 
| Podczas gdy wszyscy mają śmie- 
,jące i wesołe twarze, on jeden wyglą- 
| da smutnie, do obrzędu stosownie. Sta- 
|nął przy Simonie. 

i Może i jego także będą grze- 
— pomyślała. 

I znowu ktoś wchodzi czarno ubra- 
ny.. To pewno duchowieństwo dać o- 
statnie pokropienie. Simona poznaje 
ks. Arnauda, który przyodział nową 
,sutannę i nowe obuwie na obiad de 
| zamku. 

— Ceremonia zacznie się w ka- 
plicy, trochę przed północą — mówi 
Ks. Arnaud wesoło, fakt bowiem, że 
[Ryszard nie wezwał pastora protestan - 
„ekiego i zadowolni się jedynie jego o 
,beenością w tej uroczystej i ważnej 
chwili, napełnia radością gorliwą du- 
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, bać: 


siiowań Ryszarda, okazuje się nienbła- 
ganą dla Tomasza. Dla zrównoważenia 
ipau d’ Avror staje się bardzo dla nie- 
go miłym i przedstawia go swojej 
córce. 

Po co właściwie to przedstawienie? 
Czyż Tomasz nie jest pierwszym, któ- 
rego Simona w Erlingtonie poznała? 

Zdaje się i on o tem pamięta. Mo- 
że dla tego z widoczną sympatyą pa- 
trzy na nią. 

S:oi tn blisko, obok Ryszarda, ni- 
gdy jeszcz“ tak uderzającego podo- 
bieństwa i tak uderzająsej różnicy nie 
zauważyła między nimi Simona. Wzrost, 
figura, organ mowy, zupełnie te same. 
Rzekłbyś utoczeni z jednego materya- 
ła, wedle jednego wzoru, tylko jeden 
jest ozłowiekiem, a drugi potworem. 
Jak się to dzieje, że nik: tego nie u- 
waża ? 

Czy ona głośno myślała, czy może 
są ludzie, którzy umią czytać z twa- 
rzy, czego usta nie mówią? Ktoś po- 
chylił się nad nią, a w tym tchnienia 
usłyszała te słowa: 

Widzisz sama, że kochać go nie 
możesz! Nie twórz własnego nieszczę- 
ścia! Jest czas jeszcze | 


(C. d. n.) 
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AJ LUDWIG 


Lwów, ul Halicka 1 14. 


4 
wspólnikami tymi są istotnie szewcy. 
Wysłano tedy sjentów po mieście i po 
prowinoyi, aby werbowali owych wspól- 
ników. Każdy majster któremn przed- 
siawiono cały interes godził się z ra- 
zu ohętnie na wstąpienie do spółki, 
ale później cofał się, dowisdziawszy 
się, że aby korzystać ze spółki trzeba 
zjechać do Lwowa 1 tam we wspólnej 
fabryce zostać robotnikiem, albo w 
najlepszym razie pozostać wprawdzie 
w domu i w domu szyć buty, ale mi- 
mo to być zawsze tylko robotnikiem 
fabryki lwowskiej, oddającym ze swe- 
go zarobku pewną część na procent 
cd tych kapitałów, które kapitaliści w 
organizacyę fabryki włożyli. W pier- 
wszym razie zjeżdżał na bruk lwow- 
ski i zaczynał tu nową egzystenoyę 
na nieznanym terenie, i pomnażuł 


proletaryt, w drugim zaś z całej o- 
peracyi odnosił mikroskopijnie małą 
korzyść. 


Gdy to sobie majstrowie nie rog- 
ważyli, nie chcieli w-tępowaó do spół- 
kı — ale intendantura spółki ciągle 
była obowiązaną  przedłożyó spis 
swoich wspólników, rzeczywistych 
szewców. Trudność tę werbownicy o- 
minęli w ten sposób, że szli do mia- 
steczka, gdzie dużo szewców było i 
tam za koronę, dwie lub trzy uzyski- 
wali podpisy od nich na dokumen ie, 
iż chcą wspólnie objąć dostawę butów 
dla wojska. Podpisy te przedstawiała 
spółka  intendanturze, intendanturą 
wyzneczała jej tyle a tyle par obuwia 
do roboty i spółka je wyrabiała, ani 
troszcząc się O to, co robi ów zwer- 
bowany szewc z tego czy owego mis- 
steoaka. A ion także się nie troszczył 
o to, co się dzieje z butami wojsko- 
wymi. Dostał za podpis guldena i był 
kontent. Spółka wyrabiała, a że nale- 
żało do niej tylko szczupłe grono 
wspólników, więc też na nich praypa- 
dał tem większy zysk, im większe 
byio koło owych „papierowych“ współ: 
pracowników. 

Znaleźli się naśladowoy takiego 
procederu, werbowali jak najliczniej 
sze podpisy szewców miastsozRowych, 
wiejskich na swoje listy, czynili się 
ich pełnomocenikami, za nich robil i 
ze nich zgarniali zapłatę, Z czasem 
zabrakło już istotnych szewców, za- 
częto więc umieszczać na  spiszch 
sfingowane podpisy, nieboszczyków, 
dzieci, ludzi nieistniejących 1 t. d. 
lniendantnra miała badać rzetelność 
spisow, do knżdeso więc nazwiska 
żądała poświadczenia, że taki a taki 
szewc istnieje tam a tam. Pełnomocni- 
oy tych świadectw dostarczali, które 
nietrudno im było otrzymać w urzę- 
dach gminnych, za poczęstunek lab po 
przyjaźni. Bywały nawet świadectwa 
z pieczęciami starośorńskiemi, że N. N. 
jest tam a tam szewcem, a tymczasem 
indywidynm takie nie istniało wcala. 
Tak zrazu o dostawy wojskowych bu- 
tów vbiegało się w Galizy: 3000 szew- 
ców związanych w towarzystwa, póź- 
niej wzrosła ich liczba do 7000, a na- 
koniec do 24000, tak też dostawa, 
rozdzielona na tyle głów spadała z 
tylu a tyln par, na parę, trzewik, a 
nawet pół trzewika. Powstały ogólne 
narzekania między szewcami na ten 
stan i zaczęto skarzyć się posłom, 
Między innymi także i ks. Stojałow- 
skiemu poskarzyli się Szewcy z okrę- 
gu 10 korpusn przemyskiego. 

Ks. Stojałowski — jak to ogłas a 
obecnie publicznie w krakowskim Gło- 
sie Narodu — udał się do intendan- 
tury przemyskiego korpusn i tam się 
dowiedział o powyżej opisanych szal- 
bierstwach. Dowiedział się teź, że in- 
terdautura prawie zupełnie zanischała 
na r. b. oddawania dostaw rzemieśl- 
nikom, a oprócz tego : dała się do mi- 
nisterstwa wojny z prośbą o obmyśle- 
nie jakiegoś innego sposobu zaopatry- 
wania wojska w bnty. 

Intendantura przemyska zaskarzyła 
kilku pełnomocników do sądu. a u- 
względniła w r. b. tylko p. Celewicza 
pelnomoonika szewców chyrowskich, 

manowskich, sanockich, husakow- 
skich 1 sokołowskich, szewców zaś łań 
euckich, ostrowskich, przeworskich, ra- 
dymieńskich, skołyszowskich, sośni- 
ckich i żołyńskich wezwała do wyboru 
nowego pełnomocnika, 


DROŻYZNA. 


Drożyzna a rada miejska. Rada 
miejska lwowska miała wczoraj posiedzen e, 
na którem miała być rozstrzygnięta sprawa, 
jakich się gmina winna chwycić środków, 
aby zaradzić drożyźnie chlsba we Lwowie 
Posiedzenie 'o trwało eziery gonziny od szú- 
stej do dziesiątej wieczorem. Przez półezwar- 
ta godziny trwały bardzo żywe obrady po- 
ufne, a potem dopiero Ogłosił prezydent pu- 
blicznie powzięte uchwały. które na szczę- 
śce wcale miepodobne były dv tych, jakie 
p oponowała kominya lecz w głównej treści 
obrasały się około projektu p Ihnatowicza. 
Rada postanowiła wprawdzie ds6 także jał- 
mużny biedakom, ale decyzya ta jest tylko 
dodatkową do innych które zarządzają 
sprzedaż taniege chleba i rozdawnictwo za- 
robków. 

W posiedzeniu brali uiział członkowie 
rady w niezwykłym komplecie i we wzmo- 
enionym komplecie s:anęli pod ratuszem ci 
wszyscy, baby, mężezyżni, ehłopcy i p. Przy- 
jemski, którzy od trzech dvi już we Lwo- 
wie czynią na ulicach i placach kwestyę 
chleba najaktualniejszą. Tłum tea z kilkuset 
ludzi wzrósł powoli do 10 wieczór do ciżby 
trzyty ięcznej i zrazu zupełnie spekojny, ku 
końcowi posiedzenia zaczął się niecierpliwić, 
szemrać, huczeć i obległszy wszystkie zam- 
knięte bramy ratusza ciskać w nie złe.ka 
kamieniami. Do gmachu raiuszowego wpu- 
szczono tylko deputacyę złożoną z 20 luizi 
s p. Przyjemskim, trybunem rębaczy na 


Kafiowe piece, kachnie, komin 
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czele i tych dwudziestu tylko wysłuchało z 


galeryi publicznego obwieszczenia przez pre 
zydeuta uchwał rady. Nie bardzo się nimi 
ucieszył, a tak samo ne uradował się Z 
nich tłum przed ratuszem, któremu natych- 
miast depuraci Zszedlszy na dół zdali ze 
swej misyi sprawę. 

Deputacya wołała z galeryi do rady 
miejskiej, że najemnikom chodzi o lepsze za- 
robki i tego samego zdania był tłum, który 
nie :ak łatwo dał się nakłonić do spokoj- 
nego rozejścia sia do domów. Trzeba było 
do tego przemowy p. Mokłowskiego i na- 
mowy kilku myszkujących między grupami 
cficerów socyalistycznej armii, 

Ściśle rzeczy biorą”, to tłum mógł być 
słusznie niezadowolonym, gdyż niemających 
żadnej roboty jest we Lwowie nie wielu, a 


drożyzna dokucza wszysikim. Trudno wyma- |stantów. nie poszły przed ratusz, 


AA TA NARODOWA z Soboty duis 14 Maja 1898. hr. 188. 


dostatecznego zapasu mąki jak ua to, aby 
uczynić zadeść ; prośbie gminy lwowskiej o 
tani chleb. 

Skłudki na robotników. Lwowskie 
stowarzyszenie k tolickich robotników „Je- 
dność* wydało następującą odezsę: 

Straszne widmo głodu zawisło nad mie 
szkaniami najbiedniejszych z braci naszych, 
nad proletaryatem, który żyjąc z ciężkiego 
swego, & bardzo małego zarobku, dzis 
wobec niesłychanej drożyzny i braku pracy, 
staja oko w oko z najzaciętszym wrogiem 
ludzkości — z brakiem chleba i co za tem 
idzie, z męczarniami głodu. 

Po najdalszych zaułkach naszego miasia, 
tak samo jak i w śródwieściu Żyją dziś 
setki rodzin, które w największej nawet nę- 
dzy nie petrafiły przyłączyć się do manife- 
a żyją w 


gać od kogoś aby bjł zadowolonym, jeżelijtakich warunkach, że uchwalona pomoc ma: 


zarabia koronę na dzień, 
chleba musi zapłacić 28 centów. Cóż tej 
zapłaty Zostanie na 


przypuściwszy nawet, że człowiek, 
pracą zajęty zdoła nasycić głód jednym bo 
chenkiem chleba na dobę? A uchwały r dy 
przeważnie tylko tych, co nie mają roboty 
miały na oku. 

Uchwalono w rezultacie : 

1) udać się do wojska z prośbą, ażc- 
by 4000 mniejszych bochenków chleba 
przez czas prz.dnowku odstępowało gmi- 
mie lwowskiej po cenie własnych kosztów 


a za bochenek | gistratu dla nich będzie bez korzyści, 


Tewarzystwo katoliekich robotników „Je- 


odzież i mieszkanie, | dność" pierwsze przyszło z pomocą głodują- 
fizyczną | cym, rada miejska uchwaliła wczoraj podjąć 


akcyę ratunkową ściśle wedle projektu, 
przedłożonego jej przez wydział „Jeduości*, 

Towarzystwo katolickich robotników „Je- 
dność" nie poprzestając na tem, a w prze- 
konanu bowiem. że sksya ratuukowa pot- 


kiewski otrzymał pozwolenie używania pon- 
tyfikaliów. 

Przemiewieni ks. Frapviszek Gut z Mach- 
lińca do Delejowa ad Maryampol, ka. An- 
toni Górawski z Żółtaniee do Liczkowiec, 
ka. Stanisław Stasiński z Załoziec do Ło- 
paty ra. 

Administratorem z Załościach misnowa 
ny ks. Józef Czarkowaki. Konknrsa na pro- 
bostwo w Załoźcech rozpisanny do końca 
<zerwca br. 

Dyecezya tarnowska. 
Franciszek Gutfiński s 
lasa. 

Odzn»cezvnia. Dr Tadeusz Pilat prof. 
uniwersytetu lwows., otrzymał order św. 
Grzegorza W., zaś Antoni Kochanowski, 
prezydent miasta Czerniowiec, otrzymał Ko- 
mandoryę Orderu św. Grzegorza W. 2 
gwiazdą. 

Przewodniczącym Koła Konserwa- 
torów wscho niej Galicyi wybrany został na 
osta niem jego posiedzeniu dr. Ludwik Cwi- 
kłiński, zastępcą dr. Izydor Szaraniewiez, 
skarbnikiem dr. Wejciesh Kętrzyński, sek: o- 
tarzem dr. Aleksander Czołowski. Biuro 
konserwatorskie mieści się w archiwum 
miej kiem w ratuszu lwowskim. 

Ze sfer pedagunicznych. Pisme pe- 


Przeniesiony kas, 
Padwi do Gmo- 


jęta przez radę miejską nie może zaspokoić | dagogiczne Szkoła donosi, że walne zgro- 


wymogów nawet i połowy głodujących, po- 
stanowiło rozwinąć ak yę zupełnie odmienną, 
akcyą opartą na świętym obowiązku miłości 


i zarządzić sprzedaż tego chleba po tej|bliźniego, akeyę pemocy obywzie skiej, po- 


samej cenie zgłaszającej się uboższej lud 
ności, 

2) poleca się 'nagistratowi, ażeby za- 
rządsił jak najrychlej rozpoczęcie robót 
publicznych przewidzianych ma r. 1898, 
a prezydenta upoważnia się do żarzą- 
dgenia ewentualnie i dalszych robót na r. 


1898, nieprzewidzianych i na ten cel 
przyznaje się kredyt odpowiedni nad- 
gwyczajny, 


3) uiworzoone będzie w magistracie 
bezawłocznie biuro pracy s udziałem za- 
prowadzonych przez prezydenta radnych 
Biuro to zniesie się g wszelkimi w k'a- 
ju pracdsiębiorstwami robót publicznych 
i postara się o zatrudnienie około tych 


robót robotników, posostających bez z.ję | Towarz. katolickich robotników 


cia we Lwowie, 


stanowiło założyć komitet niesiemia doraźnej 
pomocy tys z głodujących, którz nie z 
własnej winy popadli w nędzę ostateczną. 

Tam, gdzie nie dotrze pomoc Magistratu, 
tam, gdzie dziś już nia mogą biedacy liczye 
na korzystanie z nadających się sposobności 
do pracy, tam, gdzie głód wycisnęł straszne 
piętno pa twarzach drobnych dzieci, a 2 
nóg wali rodziców i odbiera resztę sił do 
pracy, tam dotrze serca i oko i ręka chrze- 
śoijańskiego, braterskiego, więc nie pomża- 
jącego wsparcia. 

W imię zatem nie miłosierdzia, ale naj- 
główniejszego obowiązku ebrześcijańskiego, 
w imię powiua«j miłości bliźniego, Komitet 
doraźnej pomocy, żawiązany przez członków 
„Jedność”, 
zwraca się de wszystkioh ludzi chrześcijań 


4) rada asygnuje z kasy miejskiej|sk ego serca i dobrej woli, i w Imię Tego, 


3000 zł. i przeznacza je nu nadzwyczaj- 
ne wsparcia dl- wbogich. 

5) około robót publicznych zatrud- 
nieni będą przedęwszystkiem robotuicy 
we Lwowie stałe mieszkający, 

6) utworzone będzie natychmiast biu- 
ro konskrypcyjne w miejskim biurze pra- 
cy w celu klasyfikowania robotników 
wedle rodzaju zatrudnienia i przynnicż 
ROŚCI, 

7) udać się do wydziału krajowego i 
do rzadu z prośbą o przyspieszenie ro 
bót a szczególnie regulacyi Pełtwi. 

Prezydent miastą zarządził, aby do ro- 
bót miejskich było przyjętych zaraz od dsi- 
siaj tj. od piatku rana około 200 ludzi. 
Radu miejska oklaskami zaaprobowała to za 


rządzenie. 
Na mieście wczoraj dokonywano oglę- 
dzin chleba po straganach i sklepikach 


ciągle był tedy ruch między magistrutem a 
piekarzami. Fakt ten przyczynił się do u. 
twierdzenia pogłoski, która sobie głośno 
opowiadano po przedmieściach, że magistrat 
będzie wieczorem rozdawał chleb darmo 
między ludzi i to się przyczyniło w znacznej 
mierze do zwabienia liczniejszego tłumu pod 
ratnsz. 

Niepekojów żadnych nie było. Nocą ob 
cbodziły miasto patrole policyantów, uzbro- 
jonych w bagnety. 

„Jedność siowarzyszenie lwowskich 
katolickich robotników w uznaniu konieczne; 
potrzeby niesienia pomocy robotnikom, którzy 
najdotkliwiej odczuwają obecną drożyznę we 
Lwowie uchwaliło wczoraj: 1) zawiązać ko- 
mitet niesienia doraźnej pomocy głodnym 

2) zawezwać inne lwowskie towarzystwa 
chrześcijańskie, polskie i rus'ie do współu- 
działu w tej pracy, 

3) polecić powyższemu komitetowi, ażc- 
by w akvyi podjętej tak w magistracie jak 
i w intendanturze wojskowej nie poprz':sta- 
wał na tem, ozego dotąd dokonano lecz zby 
niezależnie od pomocy doraźnej starał się w 
magistracie lwowskim o sprzedaż chleba woj- 
skowego po cenach własnego koszta. 

Zarządzenia masistratu. 
miasta or. Małachowski zarządził, 
raz od piątka urząd budowniczy lwowski 
rozpoczął roboty miejskie, a najpierw regu- 
lacyę ulicy sw. Piotra. Tym sposobem z0- 
stała daną sposobność robotnikom ziemnym 
do robety. 

W piątek też zuraz zrana udał się dr. 
Małachowski do marszałka krajowego przed- 
kładająu mu qreśbę, aby wydział krajowy 


sorychlej rozpoczął publiczne roboty krajowe, | ności cierpią 


a to dlat.go, aby około tych robót, która 
maią być wykonana 
pod Lwowem mogła znaleść zajęcie pewna 
liczba robotników przebywających we Lwo- 
wie, a nie mujący.b zarobku i aby po- 
wstrsymnóć tych co me mają .arobku na 
prowincyi od napływu do Lwowa, 

W tuwurzystwie radey mag stratu pana 
Cetwinskiego przedłożył dr. Matachowski na 
ręce komendanta korpusu lwowskiego prośbę 
gminy lwowskiej do ministerstwa wojny, 
aby zezwoliło in'endanturze lwowskiego kor- 
pusu odstępować na rzecz gminy lwowskiej 
po 4.000 bo henków chl.ba wojskowego 
dzienuie po cenie własnych kosztów. Gmina 
po tej samej cenie będzie je sprzedawała 
mieszkuńcom Lwowa. 

W namiestnictwie prosił dr. Małachow- 
ski o pejurce u Łinisierstwa wojny prośby 
gmin- oœ tani chleb wojskowy i o rychłe 
rozpoczęcie robót publicznych rzad 'wych. 


Wiceprezydent namiestnictwa natychmiast | 


telagrafował do ministerstwa spraw wawnę- 
trznych z prośbą o poparcie Lwowa w mi- 
nisterstwie wojny, a komendant korpusu 
przyrzekł również telegraficznie przedstawić 
rzecz tmiaistrowt wojny. Dr. Małachowski 
od siebie telegrafował z prośbą o poparcie 
próśb gminy do prezesa Koła polskiego p. 
Jaworskiego i ministra dla Galicyi p. Jẹ- 
drzejowiwza. 

Magazyny w.jsko «e lwowskie nie mają 


Prezydent | stosunku do ceny chleba. 
i za-|grto faktu p. Ihvatowicz 


który rzekł:  „Coście jednemu z tych u 
czynili, mnie uczyniliście", w imię to, 
„dajcie, a dane wam będzie“ i w myśl: 


„kto prędke daje, dwa razy daje“, zapracz i 
ich do łaskawego współudziału w pracach 
Komitetu przez nadesłanie ma ręce tegoż 
skromnych datków, czy to w pieniądzuch 
czy w naturaliach. 

Ponadte, w obec nagłości sprawy, Ko- 
mitet tą drogą zaprasza Wydziały wązyst- 
kich Towarzystw chrześcijańskich, beż ró- 
żnicy celów i zadań, by raczyły przystąpić 
do akcyi „Jedności“, wydelegować po dwóch 
ewych członków do współudziału w pracach 
Komitetu, i sprawę „Jednoś ią“ podjętą u- 
waźać za obowiązek. od którege wyłamy- 
wać się społeczerstwu chrześcijańskiemu nie 
wolno. 

Piewsze posiedzenie pełnego komitetu od- 
będzie się w niedzielę d 15 bm. o godz. 1% 
w południe w wielkiej sli „Jedności*, na 
które wszystkich delegatów najuprzejmiej za- 
prasza „Jednoś:*. 

Wszelkie datki składać należy pod adre- 
sem: „Jedność*, ul. P:esza 1, plac Bene- 
dyktyński, Lwów. 

W poparcie chrześcijańskiege społeczeń- 
stwa nie wątpimy. Wiemy, że spełni ono 
święcie swój obowiązek, podzieli się ostat- 
kiem, a nie pozwoli, by bra:ia ich cierpieli 
głód. Dajmy więc przykład, żeśmy nie odro- 
dzili się od ojców naszych, dajmy dowód, 
że w miłości prześcignąć nie damy się ni- 
komu, Niech każdy z nas otrze jedną łzę 
tylko, « wyschnie niezmierne łez tych merze, 
„Dajcie, a dane wam bedzie“. 

We Lwowie 11 maja 1898. 

Wydział Stow. kat. robotników 
„Jedność“. 


Bez roboty czy bez chleba? Do- 
swiadczenia zebrane w czwartek i w piątek 
prez magistrat lwowski z robotniknni, przyj 
mowanymi do robót miejskich przekonywają 
coraz dobitniej, Ż6 we Lwowie jest istotnie 
tylko mała liczba ludzi mtemającyeh zajęcia, 
a daleko większa ich liczba cierpi wskutek 
tego, Że płaca 28 robotę nie stoi w żadnym 
Na podstawie te- 
na przedostatniem 
posiedzeniu rady miejekiej domagał się je- 
dynie akcyi magistratu w tym celu, aby 
doprowadzić do zniżki cen chleba, a dopiero 
w drugim rzędzie d' dostarczenia roboty. 
I to żądanie było i jest jedynie uprawnio 
nem w obecnych stosunkach we Lwowie, 
Drożyzna jest tak wielka, iż nietylko na- 
jemnicy dzienni, ale szerokie warstwy lud 
niełostatek, a tylko dlatego, 
iż nie urządzają zgromadzeń nie słychać 1ch 


we [Lwowie lub tuż skarg. Prawda że magistrat nie zdoła usu- 


naé drożyzny, ale może znacznie wpłynąć 
na cenę chleba, gdyby tylko miał odwagy 
zajnieyo +«eć6 akcyę eneig Czną 

Jak niewielu jsst ludzi bez zujęcia we 
Lwowie dowodzi fakt. że w czwartek mógł 
magistrat z. rudnić 30 nowych ludzi a zgł - 
siło się tylka 13 w piatek zaś na 200 kró- 
rych mógł przyjąć, znalazł wylko 118. W 
dodatkn z przyjętych we czwartek kil.u z 
roboty uciekło, a tak samo stało się 1 w 
piat k. Sy to mieroby, którym nie pracy 
trzeba, lecz wygodbegu -jcia. 


PRONIR A 


Lwów dnia 13 maja. 


Zapiski osobiste. Prezydent krajowej 
dyrekcyi skarbu dr. Korytowski powró ił do 
Lwowa w piątek popołudniu. 


Wiadomości dyecezyalne. Archidye 
cezya lwowska ob. łać. Ks. Jan Hausmann, 
dziekan Kapituły Metrop. i ks. Stanislaw 
Gdromnieki proboszcz buczaeki, dziekan czort- 
kowski i staniaławowski, otrzymali godność 
prałatów domowych Ojca éw., ks. Karol 
Bauch, opat tyt., proboszcz i dziekan żół- 


ki, wanny itp. z kafli białych lub kolorowych, polecam w wielkim 
bryczny skł.d najlepszych czeskich klinkierów i płytek kamionkowych w przeróżnych kolorach i deseniach, służacych do wykładania 
posadzek po kościołach, kamienicach, łaz:cnkach, podwórzach itp. Wszelkie naprawy uskuteczniam w miejscu i na prowincyi szybko, tanio i trwale 


madzenie lwowskiego oddziału Towarz stwa 
pedagogicznego uchwaliło przesłać p, Julia- 
nowi Nowakowskiemu, inspektorowi szkół, 
pisemne podziękowanie za obronę szkolni - 
ctwa i nauezycielstwa przeciw napaściom 
„Ziemianina“ w Słewie Polskim _ Napaści 
te pojawiły się w artykule pt. „I to oświata“ 
w numerze 209 wyżej wymienioBego pisma, 
a autor artykułu tego potępił w czambuł 
cały system obecnego szkolnictwa i nazwał 
go „bezsonsowym*, Żarliwemu obrońcy na- 
uczycielskiej pracy należy się istotnie u- 
znanie. 
PolityLbę „Słowa Polskieg: * dosad 
dnie gchurakterysował onegiaj Ruch Kat. w 
obszernym, bo siedmio szpałtowym artykule, 
wykazując jak pismo to lawiruje, aby dobić 
do przystani niemieckiej, gdzie mógłby p 
Madejski wylądować, jako minister. 

Krakowski Głos Narodu o wspomnia- 
nym artykule kuchu Katol. powiada: 
Paradne jest przypomnienie w tym artykule 
jak Słowo pot. po wydaniu rozporządzeń ję- 
zykowych przez hr. Budeniego nazwało je 
„ni smier.ie umiarkowanie  pomyślanemi, 
tak łagodnemi, że tytko z trudem  moźna 
było dla nich Czechów pozyskać" (Słowo 
nr 77) i „uiebaruszającemi bynajmniej praw 
ludności niemieckiej“, a walka Niemców £ 
Badenim słusznie uznana została „7a walkę 
powiędzy b gemonią niemiecką i zasadą 
równouprawnienia narodowości”. Co wiecej, 
p. Rutowski chciał nawet upaństwowienia 
czeskiej szkoły Komensky'ego w Wiedniu, 
a po wybuchu obstrukeyi wołał, że „kapi- 
tuiacya byłaby największym błędem“ i źe 
wykluczone jest tylko jedno, aby rozporza- 
dzenia językowe na jotę mogły być zinienio - 
ne“. Jeszcze 1 sierpnia czytamy w Słowie: 
„Rozpustczają wieść stokreć potwerną, ja- 
koby rząd zamierzał cofnąć rozporządzenia 
językowe, co byłcby równoznaczne z ekster- 
minacyą Czechów*. Już jednak w dwadzieś- 
cia dwa dni potem to samo pióro dekłarnje, 
że „kwietniowe resporządzenia rządu były 
za korzystne dla Czechów“, aż nareszcie 
w dniu 30 listopada głosi, że były one 
tylko „kapitulacyą przed terroryzmem cze- 
sk ego szcwiniznu,! Po trumfie Niemców i 
sromotnym upad:u polskiego ministra, p. 
Rutowski pisze ciesząc się serdecznie: „Ce- 
cha chwili jest uczucie ulgi; po tem, co 
nareszcie zaszło, odetchnęliśmy* —- i jak 
słonecznik zwraca oblicze do wschodzącego 
słońca. Gantsoh jest „tęgim", „doskonałym“ 
i „zdolnym“ ! 

Dopiero wyrzueanie Kuryera Lwow- 
skiego wywołało refeksye i obawy w re- 
dakcyi Słowa. Napisano tedy pod naciskiem 
opinii piękny artykuł i wypowiedziano w 
sojrmie w kontussu i wśród łez jeszcze pią- 
kuiejszą mowę. Ale to jest tylko lwowska 
maskarada. Skore nastała scsya parlamentu, 
pisze się już w Słowie polskiem listy 
z Wiednia, w których własuy zapał nazywa 
się słomianym ogniem, wyszydza się natu 
ralnie powołanie Jędrzejowieza do gnbinetu, 
ale pomaga się wiernie Thunewi w kon 
szachtach z lewicą. Gazeta Narodowa 
tę całą szczególniejszego rodzaju politykę, 
nazwała wyraźnie polityką  „eksministra, 
który jeszcze raz chciałby być ministrem*, 
jednem słowem polityką p. Madeyskiwgol 


głowie grała na fortepianie, gdy nagle Grzy- 


bowski, stojący tuż za jej krzesłem, wystrze- 
lił, a ona poczuła ból w głowie i ogłuchła 
na prawe uebo; następnie strzelił Grzybow- 
ski do siebie, upadł na ziemię, porwał się 
jednak zaraz i po raz wtóry strzelił do 
panny  poczem ona wyrwała mu z ręki se- 
wolwer na chwilę, lecz Grzybowski go zno- 
wn odebrał i nie strzelująn juź więcej, wy- 
biegł do kuchni. Za nim wyszła też panna 
Zdzigława. aty obmyć ranę ma czole, gdyż 
pierwsza kula przeszła jej pod ekórą na 
czole. 

W drugim roku ieh 
bowski chciał sobie życie odebrać. Na po- 
czątku trzeciego roku zdarzyło się, Że pan- 
na Zdzisława wracała o trzeciej w nccy te 
znajomymi z wycieczki; państwo ci odpro- 
wadzili ją do bramy, a przez podwórze do- 
mu, w którym także Grzybowski mieszkał, 
szła już sama. W tem zjawił się Grzybo- 
wski, ujął ją za rękę, zaprowadził pannę 
Zdzisławę ua stopnie pobliskiego kościoła 
PP. Benedyktynek i kazał jej powtarzać ro- 
tę przysięgi na dozgonną miłość, którą ona 
ze strachu, by jej Grzybowski nie wyrzą 
dził czego złego, powtórzyła. Lubiła Grzy- 
bowskiego, ale nie przepadała za nim, nie 
starała się też, by on bywał w domu jej 
rodziców, zwłaszcza, Że ojciec jej, lustrator 
Rady pow., „nia cierpiał nauczycieli“, 

Na tem rozprawę przerwano, 


znajomości Grzy- 


Pomniki we Lwowie. Na wczo.aj 
szew posiedzeuiu rada miejska lwowska o 
prócz dreżyzny, zajęła się jeszcze sprawą 
miejsca pod projektowane pomniki, I tak: 
20-metrową kolumnę Miekiewiezowską n- 
chwalono wznieść między wałami Hetmań- 
skimi a skwerem placu Maryackiego, pomnik 
Kościuszki w ogrodzie Jezuickim przed gma- 
chem scjuowym , a pomnik Gołuchowskiego 
albo na placu św. Jura, jeżeli pozwoli na 
to metropolita, albo przed gmachem komen- 
dy korpuśnej na placu Bernardyńskim, albo 
przed gmachev. nawie tuictwa 

Z izby sądowej. Hawryło Proć z 
Woli Komarowej, który w czwartek stuwuł 
przed lwowskim trybunałem karnym za za- 
bicie w bójce swego znajomego Łucia Bo- 
rysa skazany został nə rok ciężkiego wię- 
zienia, 


Z Warszawy. Warszawski Dniewnik 
urzędowy organ rządu resyjskiego wgłosił 
następujący komunikat, zapowiadający dal 
szy rozwój t. zw. ugody między Rosyą a 
Królestwem polskiem: „Zarząd jenerał-gu- 
bernatora warszawskiego opracowuje teraz 
xilka ważnych projektów, mająsych związek 
ze sprawami administraeyjnemi, ekonomi- 
cznem! 1 inmemi życia państwowego kraju 
tutejszego. Niektóre prace są już całkiem 
ukończone i bliskie urzeczywistnienia, inne 
zaś znajdują się w stadyum przygotrowaw- 
czem. Pomiędzy innemi projekt zniesienia 
obowiązujących obecnie w guberniaeh Kró- 
lestwa polskiego przepisów paszportowyen 
i rozciągnięcia ma kraj tutejszy ustawy p8- 
szportej z 1894 r., obowiązującej w guber- 
niach wewnętrznych, jest już getów i będzie 
wkróice złożony ministeryum apraw we- 
wnętrznych. O ile nam wiademo, nowa u- 
stawa paszportowa ma byé zastosowana 
z małemi jedynie zmianami, wywołanemi 
istnieniem ksiąg ludnosci stałej i innymi 
właściwościami. Utworzona z rozporządzenia 
głównego nuaczelnika kraju ped przewedni- 
ctwem pomocnika jenerał-gubernatora księcia 
A. D. Oboleńskiege, kom.sya specralna do 
rożpozmania przyczyn, które w roku zeszłym 
wywołały przesilenie węglowa, jakeśmy sły- 
szeli, ukończyła już swoje czynności, obiny- 
śliwszy szereg Środków, skierowanych ku 
zapobieżeniu ma przyszłość pedobnym obja- 
wom. Wreszcie w komisyach specyalnych, 
pod przewodnietwem pomocnika jenerał-gu- 
bernatora roztrząsane są sprawy: organiza- 
eyi pomocy lekarskiej dla ludności wiejski: j, 
opieki nad obłąkanymi. przekształcenia stra- 
iy ziemskiej i przejrzenia prawedawstwa 
ubowiązującego o tamach na rzekach okręgu 
nadwiślańskiego, Nadto uważamy za po- 
trzebne zaznaczyć, że w niedalekiej przy- 
szłości zamierzone przystąpić do pożądanej 
od dawne, ważnej i zawiłej sprawy, miano- 
wieie kodyfikacyi praw tutejszych*. 

17 milionów zł. zaro+ku. Znany fi 
pansista p. Adolf Schü mówiąc o prze- 
sileniu zbożowem, opowiada w Czasie, że 
szef konsorcjum zwyżkowego w Chicago, 
Leiter, tak zaoperował, że po <stała w Eu- 
ropie obawa braku zboża, Gdy we Franvyi 
obawa ta najpierw powstała i rzucono się 


Jej pouczające dzieje opowiedziane teraz prznz |na pokup zboża, Leiter skorzystał z tego 1 


Ruch katolicki wzbudzają takie bezgrani- 


przeprowadził w przeciągu tygodnia podnie- 


ozne obrzydzenie — że doprawdy redakova |sienie notowania pszenicy w Nowym Yorku 


Ruchu, mówiąc o bladze i azkodnictwie pare |od circa 120 c. 


lamentarnyoh inspiratorów Słowa, używa 
zbyt łagodnych wyrażeń i zbyt grzecznego 
tonu“, 

% miłości? W piątek rozpoczęła się 
przed lwowskim sądem karnym rozprawa 
przeciw Mieczysławowi Grzybowskiewu, na- 
uczycielowi łudowemu, liczącenn lat 21, o 
skarzonemu o usiłowane w dniu l kw.e- 
taia br. morderatwo popułuione na arej na- 
rzeczonej Zdzisławie Macieszkiewiezównej w 
przekonaniu, że go zdradza. Po odczytaniu 
aktu oskarzenia zeznaje, że od lat trzech 
kocha pannę Zdzisławę całem młodzieńczem 
sercem. a gdy w ostatnich czasach opowia- 
dała mu, że w domu jej rodziców bywa 
teraz wiele młodzieży, że bywoją zabawy) 
i że ojciec jej praguie ją wydać za kogoś, 


ktoby miał 3000 do 4000 złr. reczuego do- | 


chodu, powstało w nim podejrzenie, że go 
chce porzucić, skutkiem czego zaprosił ją 
na dzień 1 kwietnia br. do domu swej 
matki i tam strzelił do niej dwa razy a na- 
stępnie do siebie. Ją zranił lekko w czoło, 
a siebie także nie ciężko, poczem wybiegł 
z domu. Panna Zdzisława widząc go po 
zamachu wybiegającego. miała zawołać 
„Tchórz podły, który chciał mnie zabić, a 
sobie nie umiał życia odebrać”. 

Po przesłuchaniu Grzybowskiego jako 
pierwszy świadek weszła na salę sądową 
panna Macieszkiewiczówna. Jest te smukła, 
kształtna, 17-letnia osóbka, sBzatynka, ubra- 
na starannie i dostatnio. Opowiada całe 
krwawe zajście, które miało miejsce przy 
fortepianie. 

Panna Zdzisława, mając kapelusz na 


wyborze po nader umiarkowanych cenach. Fa- 


dolarowych na 185*/, ot. 
Zwyżka zatem wynosi przeszło 509%, | zu- 
pełnie jest bezprzykładnym wypadkiem w 
handlu zbożowym., 

Ciekawe są szczegółowe wiadomości o 
osobistych 1nteresach Leitera. Piszą, że na- 
jął on 28 parowców, ażeby przewieść do 
kraryża 1 do Liverpoolu sprzedana przed kilku 


(dmami 3 milieuy baszli pezeniey. Zarobek 
Leitera na tej sprzedaży sądzę, Że można 
takgsować na 500 tysiący dolarów. Jeduzk 


donoszą dalej, Że on dysporuje jeszcze LI 
milionami buszli, to jest przeszły cawartą 
częścią zapasów „merykańskich Kombinujac, 
po caeinu wymienione ilości przenicy kupić, 
ma się wrażenie, Że sysk Leitera na tym 
nlbrzymim zapasie pszenicy wynosiłby około 
7 milionów dolurów (17 milionów zł.), gdy- 
by podług ostatnich notowań mó ł swoją 
pr enicę pozbyć. 

W dalszym planie Leitera leży niewąt 
pliwie zamiar podwyższania i zniżania ceny 
pszenicy podług swej woli. W ten sposób 
byłby on w stanie nałożyć ciężki podatek 
iak na konsumentów, jak na producentów 
starego i nowego świata. 

Ostatnie w.ndomości przedstawiają coraz 
drastyczniej bszprzykładne napięcie spekula- 
cyjne w Ameryce. Telegram londyński opo- 
wiada, że nowojorske giełda pszeniczna w 
pomedziałek była najdziksza, jaką w Ame- 
ryce pam ętają. W przeciagu kwadransa 
podniosła się pszenica z 160 na 190 ct. 
dolarowych na buszlu (co odpowiada 2 zł, 
60 ct. na 110 kilo.) Następnie cena zeszła na 
117 ct., podniosła się znowu na 180, ażeby 
zakończyć przy 186'/, za termin majowy, 
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tudzież po 186 za gotowe ziarno, czyli po 
16 zł. 40 et. za kiio. 

Pożar. Miejscowość Nagy Bereg na 
Węgrzech pali się od środy. Do ożwartku 
godziny 12 w południe jak telegrafują spa- 
liło się 58 domów i 125 zabudowań gospo 
darczych. Pożar wznieciły dzieci, pozosta- 
wione bez dozoru, podczas gdy starsi ludzie 
udali s'ę na targ do pobliskisxo B -regsza- 
SŁU. 

Rozrachy robotnicze. Poł Karlsba- 
dem na folwarkach w Altrohlau wybuebły 
w środę ekscesy miejscowej ludności. Udział 
w nich brało jak t legrafuja okęło 3 000 
iudzi, W ezwartek były tam wprawdzie 
jeszcze zbiegowiska, ale już znacznie mniej - 
sze. Ekscedenci wyśmiewali żandarmów, ro 
biących porządek. Aresztowano trzech awan- 
turników. 


Á 


Załebno mabożeństwo za spokój du- 
szy śp. Ryszarda Ruszkowskisgo odbędzie się 
w sobotę 14 bm. o godzinie 10 rano w ko- 
ścielo katedralnym. g 

W „Czytelni katolickiej“ w piątek 
138 bm. o godzinie 7 wieczorem na nadzwy 
czujnem zebraniu członków towarzystwa po 
ruszoną będzie eprawa drożyzny obecnej, jej 
skutków i środków zaradczych. 

Bluro kontroli dochodów lwowskiej 
dyrekcyi koleji państwowych zostało z dniem 
10 bm. z głównego dworca do nowego bu- 
dynku administracyjnege przy ulicy Krasi- 
ekich l. 5 przeniesione, 


TaliGrANy i tolefonenely 


Gazety Narodowej. 
Wiedeń 13 maja. 
Dr. Klecki zamianowany został 
profesorem  doświadczalpej patolo- 
gii na uniwersytecie Jagiellońskim. 
Budapeszt 13 maja. 
Hr. Thun odjechał wczoraj do 
Wiednia. 


Wiedeń 13 maja. 

Prezydent ministrów hr. Thun 
dziś rano przybył z Budapesztu. 

Budapeszt 13 maja. 

W sejmie w czwartek prezydent 
ministrów odpowiadał na interpela- 
cyę co do oświadczenia neutralno- 
ści w wojnie hiszpańsko-amerykań- 
skiej. Wykazywał, że wynikiem przy- 
jaznych stosunków, w jakich Au- 
stro-Węgry pozostają z obu pań- 
stwami, prowadzącemi wojnę, jest 
sama przez się, bez żadnego o- 
świadczenia, bezwzględna neutral- 
ność. Ta neutralność będzie też 
przestrzegana bezwarunkowo. Po- 
trzeby specyalnych kroków w celu 
zapewnienia bezpieczeństwa Wę- 
grom, zamieszkałym w Stanach Zje- 
dnoczonych, prezydent ministrów 
nie widzi. Wreszcie zaprzecza jak 
najbardziej stanowczo pogłoskom, 
jakoby rząd Stanów Zjednoczonych 
żądał od Austro-Węgier oświadcze- 
nia neutralności. 

Verno 13 maja. 

Włosi w Szwajcaryi zamieszkali 
niezadowoleni są z surowych zarzą- 
dzeń rządu szwajearskiego przeciw 
konszachtom tychźe Włochów z re- 
wolucyonistami we Włoszech. 

Z Berna 400 Włochów wyru- 
szyło do ojczyzny z czerwonymi 
choragwiami. 

Medyolan 13 maja. 

Większa część dzienników nie 
wyszła onegdaj z powodu braku 
papieru. Sąd wojenny pod przewo- 
dnietwem jenerała Tel Meino roz- 
począł urzedowanie. Wedle znale- 
zionych u aresztowanych projektów, 
wybuch rewolucyi oznaczony był 
na 19 b. m. a rozpocząć się miał 
od obsadzenia ratusza i urzędów 
pocztowych i telegraficznych. W 
ratuszu miano zamiar ogłosić ko- 
munę. 

Po okolicach przeciągają uzbro- 
jone bandy chłopskie. Dwa pułki 
piechoty i dwa kawaleryi wysłane 
zostały celem zniszczenia tych 
band. 

Rzym 13 maja. 

Wedle depesz, jakie rząd otrzy- 
mał z całego kraju, dzień wczo- 
rajszy przeszedł również zupełnie 
spokojnie. 

Rzym 13 maja. 

Rząd odroczywszy parlament, 
przygotowuje reformy polityczne i 
ekonomiczne, a przedewszystkiem 
zmianę ordynacyi wyborczej i usta- 
wy prasowej, tudzież ściślejsze o- 
kreślenie ustawy o stowarzysze- 
niach. 

Londyn 13 maja. 

Wedle wiadomości z Pekinu, 
urzędnicy chińscy i cudzoziemcy są 
wielce rozgoryczeni z powodu, że 
wedle ogłoszenia konzula rosyjskie- 
go, nikomu nie wolno przybywać 
do Portu Artura i Talienwanu bez 
wizowanego przez niego paszpor- 
tu. Gabinet chiński zawiadomił był 
urzędników, że wstęp do obu tych 
portów będzie taksamo wolny, jak 
do portów traktatowych. 


FRANCISZEK K. BARTOSZ 


perwszy kene, majster kafarski Lwów, plac Smolki 3. 
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Budapeszt d. 13 maja. 
Exposé hr. Gołuchowskiego. 


Sytuacya polityczna — mówił wczo- 
raj hr. Gołuch wski w kowusyi buiże- 
towej delegacy1 ausivyackiej — o ile 
dotyczy najbliższego wschodu, nie do- 
znała od pół roku istotnej zmiaky. 
Spór grecko turecki uregulowauy jest 
dotychczas niejako teoretyczn'e tylko, 
bo zima przerwała roboty demark»- 
cyjne a z »wakuscyą Tesalii o- eLa6 
trzeba było aż Grevya uzyska funżu- 
sze na spłacmie kontrybucyi. To usta- 
tnie jest już rzeczą dokonaną, tak, że 
wykonszi> warunków pokoju nas'ąpić 
moża 1 zapewne bez dalszej zwloki 
nastąpi. 

Mniej pocie 'zająco przedstawia się 
sprawa kreteńska, z której wycofali- 
śmy sią z matsryalneg» współdziała- 
nia, ograniczając się do udziału w ro- 
kowaniach dypiomatycznych, do któ- 
rych zapewne sprawa ta da jeszcze 
powód w łonie koncertu eurupejskie- 
go. Powodem naszej decyzyi była po 

ierana z kilku stron z naciskiem kan- 
A i greckiego księcia na guber- 
natora wyspy, przeciw czemu nie mo- 
glismy powstrzymeć się od wyrazetia 
poważnych wątpliwości. Osobistość gu- 
bernatora byłaby dla nas bez znacze- 
nia, gdyby na wyspie zaprowadzone 
były uporządkow»ne stosunki w myśl 
elnbo:sutn ambasudorow 1 gd,by przez 
wytwcrzenie rękojmi dla mahometan- 
skie! mniejszości, stały niepokój lu- 
dności został usunięty, a wybuchy na- 
miętności powstrzymane. Zwalozana 
jednak przez Turcyę kaudydatura gre- 
oka, mogłaby, | omijając już sprze- 
ozność, w jakiej pozostaje z dotych- 
czasowem s anow'skiem mocarstw, od- 
działań w dzisiejszych stosunkach fa 
taln e ua polityczne położemie na Bał 
kanie 1 zdolną byłaby rozbić dzieło 
pokoju utwierdzone z wkim moz: łem. 
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zumianym własnym interesie zerwie 
z dotychozasowym systemem admini- 
stracyjnym, który zbyt często budził 
najdz'ksze namiętności, narażał po 
rządek i spokój i na częstą wystawiał 
próbę objektywność najżyczliwszych 
pań tw sąsiednich. 

Przeszedł do wojny hiszpańsko- 
amerykańskiej, która cały świat cywi- 
lzowary napełnia smutkiem i troską. 
Zgodnie z orędziem oesarskiem, pod- 
n:ósł minister 1nterwencyę Ojca św. 
i skłonaośó pokojową Hiszpanii, które 
jednak nie zdołały zażegnać konfliktu, 
zamienionego dziś na povażny bój, 
a mającego przyprawić o wielkie ofa- 
ry w kierunku handlowym także pań- 
stwa nieinterasowane 

„Neutralność, którę sobie naioży- 
liśmy — rzekł minister — zmusza nas 
do ścisłej wstrzemięźliwości, nikt 
z nas jednak nie powstrzyma wyra- 
zów głębokieg» ubolewania, że cięż- 
kiej tej próby nie oszczędzono re- 
jentee, obdarzonej najrzedszemi e20- 
tami monarszem i jej ludowi 1 za- 
pewne wszyscy podzielamy życzenie, 
aby jak najrychlej udało się przez 
sprawiedliwy pokój położyć koniec 
temu widowiskn, tak pożałowania go- 
dnemu ze stanowiska humanitarnego 
i ekonomicznego“. 

Minister przeszedł następnie do e- 
konomicznej części expos, odwołał 
się do swoich zeszłorocznych wywo- 
dów handlowych i socyslno-politycz- 
nych, wskazał na konieczność wyro- 
bienia i utrzymane należnego Austro- 
Węgrom stanowiska na targach Świa-, 
ta 1 zaznaczył, że nie chodziłu wów- 
czas o frazesy, tylko o program rze-| 
czy wisty. Uwydatnia on się na dwóch 
polach: fote i ustroju konalarnym. | 

Rent oka na nasze stosunki mary- 
narka wystarcza do przekonania się, 
że flota nasza jakościowo bardzo ceu- 
na, ilościowo zaledwie wystarcza do 
ochrony naszych brzegów. Porówna- 
nia z fotami innych krajów nuiwet: 
nie można przeprowad'ać. Znpełnie | 
niewystarczającą jest flota nasza do | 
jakiejkolwiek donsoslejszej handlowej | 
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których rząd zaprzyjaźniony z monar- 
chią austro-węgierską tylko dlatego, 
że są Polakami wydała poza swe gra- 
nice. 

P. Stuergh, reprezentant liberalnej 
niemieckiej szlachty z Czech wyraził 
najzupełniejsze uznanie polityce za- 
granicznej ministra, ale zarazem rzekł, 
że tylko wówczas Austro- Węgry nie 
zejdą z dotychczasowego swego stano- 
wiska na zewnątrz, gdy w polityce 
wewnętrznej Niemcy nie będą spycha- 
ni na drugi plan. 

P. Kramarz, młodoczech, oświadczył, 
że tró.przymierze istnieje dla pokoju, 
a nie dla popierania interesów Niem- 
ców anstryackich. a ponieważ Anstro- 
Węgry są pokojowem mocarstwem, 
przeto też i z Rosyą winny utrzymy- 
wać dobre stosunki. Poparł hr. Dzie- 
dnszyckiego, dowodząc, 1% Niemcy nie- 
tylko austryaokich ale i rosyjskich pod 
danych wydalają z państwa swego bez 
powodu. 

P. Pergelt, liberał niemiecki, we- 
zwał ministra do wczesnych przygo- 
wań do zawaroa nowych traktatów 
handlowych i zapytał, czy minister 
mą zamiar wpłynąć na to, aby polity- 
ka zuegraniczna Austro-Węgier była 
w zgodzie z polityką wewnętrzną Au- 
stryt. 

P. Axmau antysemita, przyłączył 
się do wywodów pojrzednich mowców 
Niemców. 

Ks. Lobkowie oświadczył, iż dla 
Austro-Węgier potrzebne jes; trójprzy- 
mierze dlatego, bo ono ma pokój na 
celu i dlatego także potrzebne ono 
jest Niemcom, a obojgu nie dlatego, 
aby popiera interesy Niemców au- 
stryackich. 

Hr. Gołuchowski odpowiedział Ho- 
chenburgorowi, że w stosunku Austro- 
Węgier do Niemiec w trójprzymierzu 
nie nastąpiło żadna oziębienie, A je- 
żeli nie było w przemowie cesarza do 
delegacyi wzmianki o tem przymie- 
rzu vo tylko dlatego. iż jest ono 
trwałą podstawą polityki » ustro-wę- 
gierskiej i niekoniecznie trzeba wspo 


Z ubolewaniem przeto musieliśmy |1 politycznej akeyi 1 wtym kierunku miuać o niem w każdej okoliczności. 


odrzucić wszelki udzał w «dpowie- 
dzialności za taką akcyę a więc uwa-, 


żalismy materyalne współ; racownictwo |reacyi na nowych pacach zbytu, sto: | wno ześnie 


rychła pomoc jest potrzebną, jeżeli | 
nie mamy zrzec się wszelkiej konku-| 


Może ono tem skuteczniej spruwę 
pokoju curopejskiego popierać, że ró- 
państwa  trójprzymierza 


i dalsze ofiary (aczkolwiek drobne) dla| pniowo się otwierających. Nie 1idzie|starają się utrzymywać 1 z innymi 
rozwiązania tej sprawy ze zbyteczne.|0 nabywanie kosztownych kolonij, ale także mocarstwami przyjaźne stosunki. 


Mogliśmy to czynić tem łatwiej, że 
nstały powody. które zmuszały nas 
do akey». Chodziło o ograniczenie o- 
gnia wybuchłego na Krecie, o zloka 

hzowauie koufdiktu zbliżającego się 
między furcyą a Grecyą, o przeszko- 
dzenie ewentualnej akcy1 odrębnej in- 
nych mocarstw 1 o niedopuszczenie, 
aby pożar rozszerzył się na kraje ba?- 
kańskie. Stanowisko nasze mocarstwo- 
we zmuszało nas do udziau w tej 
sprawie. Dziś, skoro cel zamierzony 
osiąguręto i niebezpieczeństwo powsze- 
chnej kor.flagrecy! usunięto, mogliśmy 
wycofać się tem łatwiej, ile że sprawa 
kreteńska obchodzi uas tylko posre- 
dnio 1 zgodzić się możemy na każde 
jej załatwienie, byleby lagodziło sprze- į 
czności między zwelczającymi się na- 
rodami, bamowało agitacyę, wprowa- 
dzało porządek, powstrzymywało fana- 
tyzm narodowy i religijny 1 dawało 
rękojmię, że w samejże sanacy1 sto- 
sunków nie spoczywają zarodki no- 
wych zatargów. 

Spodziewamy się, że takie wyłu- 
szczenie stanowiska monarchii położy 
tamę fałszywej krytyce, która w tej 
sprawie się objawiła. 

Nawiązując do słów orędzia, ża 
atosuuki Austro- Węgier ze wszystkie- 
mi mocarstwami są jak najlepsze, O 
świadozył minister: 

„Odnosi się to zarówno do trój- 
przymierza, które trwa w swej ni-- 
wzruszonej mocy i stale stara się od- 
powiedzieć swojemu zadaniu, jak i do 
stosunku z innemi zaprzyjażnionem, 
mocarstwami, a specyalnie z Rosyą, 
z którą pozostajemy w ścisłym kon 
takcie co do utrzymanie w mocy o- 
wych wspólnie ustalonych zasad pań- 
stwowych, które kierują naszą polity- 
ką wschodnią, se o których mistem 
sposobność rozwieść się podczas osta- 
tniej sesyi delegacyjnej. 

N.e zdołały zmienić tego stanu 
rzeczy różne do pewnego stopnia za- 
patrywania nasze i gabinetu peters- 
burski: go na traklowanie problematu 
kreieriskiego i na pożyleszność za 
mierzonego rozwiązania kwestyi gu- 
bernatorskiej, gdyż wogóle nie może 
być wykluczone, 1ż przy największej 
zgodności w rzeczy głównej, pojawia- 
ją się czasem p: między dwon a współ- 
pracownikami w poszczególnych kon- 
kretnych wypadkach różnice zduń, 
Łtórych wyrównanie stopn'oxe pozo- 
stawić trzeba wzajemnej dobrej woli; 
i życzliwości Inaczej każde porozu- 
mieni: równałoby się podporządko- 
waniu własnego zapatrywania zapa- 
trywaniu strony drugiej, czego my 
zarówno od Rosyi wymagać nie mo 
żemy, jak Rosya od nas. Jakkolwiek 


. nie ulega wątpliwości, że my i Rosya 


interesowani jesteśmy w sprawie eu 
ropejskiego wschodu w wyższym sto- 
pniu, niż inne mocarstwa, to z dru- 
giej strony zapominać nio wolno, że 
nasz; monarchia, jako bezpośredni są- 
siad krajów bałkańskich, zmuszona 
jest zważać na tamtejsze wypadki z 
bacznością, jeżeli możliwe, jeszcze 
bardziej naprężoną, niż państwo ro- 
gyjskie i kierować nię w traktowaniu 
odnośnych kwestyj podwojoną ostro 
śnością*. 

Minister dotknął nastęj nie ogól 
negc położenia na Bałkanie i stwier 
dził nuspokoje: « sia wzrurzenia w 
wilajetach ma sdońskich, podnosąąc 
przytem taktowne zachowanie się 
Bułzaryi 1 Ssrbii, jako też roztropna 
postępowanie sultana, 

Jako zwclennicy pokoju i status 
quo na Bałkarie — mówi minister — 
witamy to z radością, zarazem jednak 


o ochronę kandlu zagranicznego zu po- 
mocą dzielnej marynarki wojennej, 
któraby nam zapewniała poważne sta- 
nowisko, chociażby w rzędz:e mocarstw 
morskich drugorzędnych. | 

Wspomniał o wzrastających skar | 
gaoh na brak interwency: rządu cko- | 
ło ochrony handlu. Zapomina się przy-| 
tem ozęsto, że dzi łalność państwa 
ograniczona jest do środków, którymi 
ono rozporządza. Dlatego też sekoya 
marynarki występuje z podwyższe 
niem kredytu budżetowego, który u- 
względniając siły finansowe monarchn, 
jest pierwszym krokiem na drodze do 
sapacyi naszych stosunków marynar- 
skich. Krok to mały i skromny, ale 
zawsze krok naprzód. W najbliższej 
przyszłości tempo zapewne przyspi - 
3zonem zostanie. Wiele ozasu do stra- 
cenia już nie mamy, jesteśmy w epo- 
Ge zwrotu o znaczeniu dla nas histo- 
rycznam. Kierunek który obierzemy, 
będzie decydującym o blasku, potędze 
i dobrobycie monarchii. Ukształtowa- 
nie naszych sił morskich jest dla nas 
kwestyą życia. 

Minister omawiał dalej obszernie 
refurmę organizacyi konsularnej, 


ai 


Wszystkie te usiłowania wydać 
mogą tylko skutek przez współdzia- 
łanie wszystkich iunych czynników, 
i to mietylko organów państwowych 
obu części monarchii, ale też decydu 
jących kół prywatnych, z których 
wyjść musi odrodzenie ekonomiczne. 
Państwo ma tn liczne obowiązki: ma 
ułożyć warunki rozwoju, które mini- 
ster szczegółowo wyliczył. Siła twór- 
cza może jednak wytrysnąć tylko 
z inicyatywy prywatnej, a O tej za- 
sadzie zbyt często się zapomina. Żą- 
da się wszystkiego od państwa, za 
wszystko czyni się je odpowiedzial- 
nem, a skoro nie idzie, chowa się w 


niedołęstwie widzieć głównej choroby 
naszych stosunków ekonom ocznych. 

Z tym systemem trzeba jak naj- 
prędzej i stanowczo zerwać, jeżeli nie 
mamy stracić raz na zawsze dalekiego 
zbytu dla naszych bogactw, ledwie w 
części wyzyskanych. Miejsca na eks- 
port jest dość. 

Minister zalecał tworzenie fakto- 
ryj i kantorów wielkich syndykatów 
cksp rtowych, rozwinięcie marynarki 
handlowej równolegle z wojenną i 
wytoskonalenie dzielnego stanu komi- 
wojaże rów. 

Niechże Bóg da, kończył minister, 
by ta światomość dotarła stopniowo 
w najszersze koła ludności, aby silna 
wola 1 ochota do czynu, moc twóruza 
ı działanie celu świadome, zapanowały 
tam, gdzie dotychczas krzewiło się 
tak bujnie n'edołęstwo i bezradność ! 

Mowa ministra trwała trzy kwa- 
dranse. 

W dyskus;i podziękował hr. Chlu- 
mecki ministrowi za jego wywód, a 
p. Hochenburger, poseł obstrukoyo- 
nistyczny, zapytał go, czy Austro- 
Węgry zamierzają trzymać się i na- 

al niezachwianie trójprzymierza i 
czy prawdą jest, źe było czy jest pe- 
wao oziębienie 
a 


stcsanków 
morarchig 


między 
Niemeam1 austro-wę- 
gierską. 

Hr. Dzieduszycki wyrazi” imieniem 
Koła polskiego 1ajzupełniejsze uzna 
nie ministrowi *« politykę zagrani- 
czną 1 uznał bes zastrzeżeń p trzebę 
wzmocnieniż maryuarki. Zirazem zę- 
pytał ministra, czy poczyni jakie kro- 
ki w tym celu, aby zabezpieczyć inte. 
resy poddauych anstryaokich, którzy 
ze Blązka i Galicyi wyjeżdżają dla za- 


oczekujemy, że Porta w dobrze zro-'robku do Niem'ec, a zwłaszcza Prus i 


końcu każdy najchętniej po za rodzi. | "ie jedne lub drugie. 
my pesymizm, nie chcąc we własnem Po przemowie referenta Dum- 


P. Pergeliowi odpowiedział mini- 
ster, że na podstawie konstytuc,i mi- 
nister spaw zagranicznych nie ma 
możności wpływąć na wewnętrzną 
politykę w  Austryi, Minister może 
tylko wyrazić życzenie, aby obecne 
położenie polityczne w Austryi raz się 
już skończyło, bo z natury rzeczy 
trwanie jego dłuższe nio m że dodat- 
nio wpływać na politykę zagraniczną, 

Co do wydalań poddanych austrya- 
ckich zjjPrus, to minister odpowiedział 
hr. Dzieduszyckiemu i Kraemarzowi, że 
minister ausiryacki nie może wypo- 
wiadać zdania o tem, czy takie wy- 
dalania są pożyteczne dla państwa 
niemieckiego, a ze swego stanowiska 
właśnie jako minister atstryaoki musi 
tylko stronę prawną tych wydalań 
mies na uwadze i dlatego musi o- 
świadczyć, 1ż wydalanie jest dyskre- 
cyonalnem prawem każdego rządu. 


Prawo to mają również Austro- 
Węgry. Może być, że rząd niemiecki 
nieraz za surowo postępował, a wów- 
czas rząd austro- węgierski interwenio- 
wał n rządu niemieckiego w przyja- 
cielski sposób 1 nieraz skutecznie. Za- 
saądniezo nie mógł wystęjowaóć prze- 
oiw takim wydalsniom, bo byłoby to 
mięszaniem się w wewnętrzne sprawy 
obcego mocarstwa. 

P. Axmanowi odpowiedział mini- 
ster, be koszt wyprawy kreteńskiej 
wykazuje budżet, a minister nie może 
nie innego powiedzieć jak tylko po- 
wtórzyć co budżet mówi, że koszt ten 
wraz z wysyłką jednego okrętu do Me- 
syny wyniósł Ł50.000 zł. 

Ks. Lobkowica zapewnił minister, 
że konsulowie austro węgierski w ró- 
wnej mierze tak przemysł: we jak i 
rolnicze interesy Austro-Węg er za 
granicą mają w opiece, a nie wyłącz- 


by, zanim przystąpiono do głosowa- 
nia, delegaci Pergelt, Hochsnburger i 
Avman złoży i oświadczenie, iż najzu- 
pełniej uznają poli ykę zagraniczną 
br. Gołuchowskiego, ale ze względu 
na politykę wewnętrzaą Przedlitawii 
łorować będą przeciw wspólnemu bu- 
żatowi. 


P. Stuergh oświadczył, że będzie 
głosował za budżetem mimo pewnych 
wątphwości co do polityki wewnętrz- 
nej w Przedlitawn. 

Dr. Kramarz oświadczył, że będzie 
głosował za wspóluyin budżetem pod 
warunkiem, iż polityka zagraniczna 
Austro Węgier nie będzie wywierała 
wpływu na wewnętrzną politykę w 
Przedhtawii. 

Hr. Dzieduszycki oświadczył, że bę- 
dzie głosował za budżetem. 

W głosowaniu jednogłośnie uchwa- 
liła komisya wyrazić ministrowi pelne 
zaufanie 1 podziękowanie za politykę, 
dążą ą do utrzymania pokoju i obrc- 
ny 1uteresów ekonomicznych Austro- 
Węgier za granicą. 

Bez rozprawy 15 głosami przeciw 
4 uchwaliła komisya budżet miniater- 
stwa spraw zagranicznych i kredyt 
dodatkowy. 

Budapeszt 13 maja. 

l eklaracya złożona przez hr. Dzie 
dnszyckiego na posiedzeniu komisyi 
budżetowej delegacyi przed głosową- 
niem nad prsliminarzem ministerstwa 
spraw zagranioznych, opiewała jak na- 
stępuje : 

„Polacy trzymali się zawsze tej 
zasady, że bez względu na to, jakie 
stanowisko zajmnją wobec olityki 
wewnętrznej należy im oddaó swe 
głosy na rzecz potrzeb państwowych, 


gdyć przekonani są o tem, że żądania | Więc żaden z argumentów podno-;nie donoszono, 
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narodu wtedy tylko mogą być rozwa- |szonych przeciw autonomii nie mo- 


żone i sprawiedliwie uwzględnione, 
jeżeli reprezentanci narodu nie będą 
na drodze parlamentarnej stawiali 
przeszkód temu rozważeniu, a prze- 
dewszystkiem jeżeli okaką pieczoło- 
witość o dobro państwa w ten spo- 
sób, że nigdy nie odmówią mu śro- 
dków potrzebnych do utrzymania je- 
go potęgi. 

„Nawet wtedy, gdyśmy byli w o- 
pozycyi, ocenialiśmy politykę tylko z 
punktu  mocarstwowego stan wiska 
monarchii, gdyż to tylko zgadza się 
z obowiązkiem patryotycznym. Dziś 
jak wiadomo nie jesteśmy w opozy- 
cyi, i w uznaniu świadomej swego 
celu i wytrawnej polityki austro wę- 
gierskiego urzędu spraw  zegranioz- 
nych zgadzamy się ~“ zupełności z re- 
prezentantami innych strenniotw, są- 
dzimy j dnak, że ci, którzy pochwa- 
lają jekąś politykę, powinni także do- 
starczyb środków na jej prowadzenie, 
jeżeli nie choą popaść w kontrast ze 
sobą samym i z obowiązkami swymi 
względem państwa. Z tych powodów 
głosować będziemy za budżetem. 

Wi. deń 13 maja. 

Wszystkie pisma tutejsze bez 
różnicy odcieni wyrażają się z wiel- 
kiem uznaniem o wczorajszych wy- 
wodach hr. Gołuchowskiego, oso- 
bliwie o tych, które odnoszą się do 
handlowo-politycznych zadań mo- 
narchii. 

Budapeszt 13 maja. 

Komisya budżetowa delegacyi 
austryackiej zatwierdziła zamknię- 
cie rachunków wspólnych wydat- 
ków za rok 1896 i rozpoczęła o- 
brady nad zwyczajnym budżetem 
wojskowym. 


Wojna. 


iey West 13 maja. 

* Kanonierki Stanów „Wilmunę- 
ton“ i „Hudson“ i torpedowiec 
» Winslow“ istotnie jak to doniosły 
dzienniki pod Cardenas stoczyły 
walke z hiszpańskimi kanonierkami 
popartymi przez baterye forteczne. 
Amerykanie stracili pięciu ludzi i 
musieli sie cofnąć. 

Nowy Jerk 13 maja. 
Panuje tu zaniepokojenie z 
tego powodu, że pogłoska o po- 
wrocie fłoty hiszpańskiej do Kady- 
ksu okazała się fałszywa i przy- 
puszczać można, że ukaże sie ona 
na brzegach Stanów lada chwila. 

Waszyngton 13 maja. 

* (ała armia ochotnicza 120.000 
ludzi została już zmobilizowana. Na 
razie pełnić będzie służbę tylko 
80.000 żołnierzy, stojacych w po- 
gotowiu po obozach i miastach a 
reszta rozrzucona po kraju stanowi 
rezerwę. 

Waszyngton 13 maja. 

* Do ministra nadszedł telegram 
z doniesieniem, że torpedowce, pra- 
wdopodobnie hiszpańskie, widziano 
wzdłuż brzegów Nowej Anglii. 

Waszyngion 13 maja. 

* Rząd zamierza wysłać na Por- 

torieco 10.000 ludzi. 


Nowy Jork 13 maja. 
Wedle doniesień dziennikar- 
skich 9 statków Stanów bombar- 
duje San Juan na Portorico. 

Londyn 13 maja. 
Nadeszły tu telegramy z Port- 
au-Prince, że San Juan na Porto- 
rico bombarduje flota Stanów pod 
Sampsonem. 

Madryt 13 maja. 
Telegramy urzędowe stwier- 
dzaja, że pod (ardenasem zniewo- 
lono kanonierki amerykańskie do 
odwrotu, tak samo jak ośm sta- 
tków, wiozących amunicyę po- 
wstańcom, Również i pod (Cien- 
fuegos nie udało się Amerykanom 
wylądować i ośm statków odparto 
od brzegów. 


* 


* 


k 
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Madryt 13 maja. 
* Z Nowego Yorku nadeszły tu 
doniesienia, że armia amerykańska 
zamierza wylądować na Kubę już 


jutro. 


Z Kuby nadeszła  telegraficzna 
wiadomość o krwawem starciu je- 
dnego batalionu hiszpańskiego woj- 
ska regularnego z licznym zastę- 
pem powstańców. Walka była bar- 
dzo zacięta i skończyła się klęska 
powstańców. Po stronie hiszpań- 
skiej padło 15 żołnierzy i jeden 
oficer, przeciwnicy ponieść mieli 
znaczne straty. 

Na posiedzeniu kortezów oświad- 
czył przywódzca autonomistów, dep. 
Rico Labra, że on zawsze był głę- 
boko przekonanym o zaletach rzą- 
dów autonomicznych na Antyllach, 
jednakże teorya autonomistów nie 
znosi bynajmniej zasady odpowie- 


| dzialności rzadu. Również błędnym 


jest zarzut, jakoby autonomia nie 
dała się pogodzić z władzą zwierz- 
chniczą Hiszpanii nad koloniami. 
Stosunek Anglii do kolonii jest naj- 
lepszym dowodem, że tak nie jest. 


że się ostać. Nieszczęściem dla 
Hiszpanii było porzucenie świetnej 
tradycyi polityków z trzeciego dzie- 
siatka lat tego stulecia, którzy u- 
trzymywali ścisłą łączność z poli- 
tyka państw obcych. W dalszym 
toku obrad nad budżetem wojen- 
nym dep. Romero postawił wnio- 
sek uchwalenia dodatkowego kre- 
dytu 100 milionów pesetów. Pie- 
niądze te należałoby uzyskać z no- 
wego podatku gruntowego i po- 
datku od kapitałów i rent. Płace- 
nie odsetek od obligów państwo- 
wych za rok 1898,9 należałoby za- 
wiesić. a wzglednie mógłby rząd 
wypłacać swoje kupony nie w zło- 
cie lecz w srebrze. Dep. Moret o- 
skarżał Bilvelę i Canalejasa, że przez 
rozdwojenie wiekszości zmierzają 
do vkalenia gabinetu. Silvela od- 
powiedział, że autonomia Kuby 
przecięłaby wezły, łączące kalonie 
z krajem macierzystym, Canalejas 
również oświadczył, że autonomia 
kolonii byłaby dla Hiszpanii fatal- 
ną. Po namiętnem przemówieniu 
Salmerona, uchwalono ostatecznie 
przedłożenie rządowe co do kredy- 
tów wojennych. 
Frankfurt 13 maja. 

Do „Frankfurter Zeitung* do- 
noszą z Nowego Jorku: W Wa- 
szyngtonie miano odkryć spisek dla 
wysadzenia w powietrze „białego 
domu* (mieszkanie prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych) i ministerstwa 
wojny (!). Miano znaleść 250 fun- 
tów dynamitu i wielkie naczynie 
z nitrogliceryna. W Waszyngtonie 
spodziewają się lada chwila usły- 
szeć coś o admirale Sampsonie. — 
Mac Kinley ma znowu powołać 
75.000 ochotników, ponieważ obsa- 
dzenie Kuby, Portorika i Filipin 
więcej wymaga wojska, niż zrazu 
sądzono. 


* 


Londyn 13 maja. 

Do „Biura Reutera* donoszą 
z Hongkongu, że przybyła tam z 
Manili kanonierka „Linnet* i przy- 
wiozła wiadomości, że na całym 
archipelagu wysp Filipińskich pa- 
nuje zupełna anarchia i że nawet 
admirał Devey nie może nie pora- 
dzić, gdyż powstańcy uchylają się 
od wszelkiego nadzoru. Hiszpanie 
w Manili wciąż nie chcą poddać te- 
go miasta. Devey nie bombardował 
go jeszcze, gdyż ma nadzieję, że 
wygłodzi miasto i zmusi je tem do 
poddania się. Hiszpanie utrzymują, 
że mają poddostatkiem żywności dla 
całego garnizonu manilskiego. 


Madryt 13 maja. 
Przesilenie ministeryalne do- 
tychczas jeszcze nie rozstrzygniete. 
Sagasta konferował z kilkoma mę- 
żami stanu. 

„Heraldo* donosi, że eskadra 
hiszpańska przybiła wczoraj do 
portu Port au Prince na Marty- 
nice. 

Port au Prince 13 maja. 

Admirał Sampson przybył 
wczoraj z dziewięciu pancernika- 
mi przed miasto San Juan na wy 
spie Portorico i rozpoczął bombar- 
dować fort Marco, który odstrzeli- 
wał sie, lecz w końcu zmuszony 
został do milczenia. Pociski amery- 
kańskie zburzyły baterye hiszpan- 
skie. Konsulowie obcych mocarstw 
i tysiące mieszkańców uciekli z mia- 
sta w głab wyspy. 

Krążownik pomocniczy „Yale“ 
schwytał parowiec hiszpański i wziął 
jego załogę do niewoli. 

Madryt 13 maja. 
Podczas bitwy pod Cardenas 
ugodziło w okręt hiszpański „An- 
tonio Lopez* 12 pocisków amery- 
kańskich. Mimo w okręt prowadził 
walkę dalej, dopóki nie musiał jej 
zaprzestać dla braku ainunieyi. Q- 
kret był dawniej własnością towa- 
rzystwa transatlantyckiego i miał 
tylko jedną armate na pokładzie. 
Z okoliczności, że Amerykanie pró- 


* 


* 
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bowali wyladować równocześnie ko-, 


ło (Cienfuegos i Cardenas wnosić 
można, że istnieje plan skombino- 
wanego współdziałania floty ame- 
rykańskiej i powstańców. Powstań- 
cy próbowali się skoncentrować w 
pobliżu miejsca, gdzie Amerykanie 
chcieli wylądować, ale ponieśli cięż- 
ką klęskę. 

Keywest 13 maja. 
Wieść o zatonięciu krążowni- 
ka amerykańskiego „(incinnati* jest 
fałszywa. Odniósł on tylko uszko- 
dzenia podczas burzy. Obeenie znaj- 
duje się w naprawie i lada dzień 
wyruszy na morze. 

Londyn 13 maja. 
Z Waszyngtonu donoszą: Od 
admirała Sampsona niema źadnych 
wiadomości, czy bombarduje Por- 
torico, czyli wypłynął, na spotka- 
nie floty hiszpańskiej, o której myl- 


* 


* 
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do Kadyksu. Mnóstwo ludzi opada 
Mac Kinleya, protestując przeciw 
wtargnięciu na Kubę, gdyż w o- 
becnej porze żołnierze ginęliby na 
malaryę;: wyprawiać tak ludzi nie- 
aklimatyzowanych byłoby poprostu 
karygodną głupotą. Od misyj, ja- 
kie różne sekty amerykańskie za- 
łożyli na wyspach australskich, na- 
deszła do Waszyngtonu pstycya, 
aby rząd zajął hiszpańskie Karoli- 
ny (na północny wschód od Fili- 
pin). 

Hawana 13 maja. 
Dotychczasowy prowizoryczny 
rząd kolonialny podał się do dymi- 
syi, aby umożliwić ukonstytuowa- 
nie definitywnego rzadu. Pozostaną 
w nim wszyscy dotychczasowi mi- 
nistrowie z wyjatkiem dwóch. 
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Winózmaśgi oistdawe. 


Lwów, dnia 13 maja 1898. 

Akcye za sztukę: Kolej gal. Rarola Ludwika 
od 200 zł. m. k 210'50 do 213:50. Kolej Lwow- 
Czern.-Jasska po 200 zł, w. a 29k— do 298—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 388:— do 
398-—. Banku kredyt. galie. po 200 zł. w. a 
200:— do 210:—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. x00:— do 210—. 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal 
40, koronowe 96:50 do 97:20. 5% z 10°% 
prem. 11030 do 11l*—, 44%, log w 50 lat 
160:40 do 101'10. Banku krajowego 4'/,%/, los w 
51 lat. 101-— do 10170. Banku krajowego 44” 
los. w 57 lat. 98'— do 98:70. Towarz. kredyt. gal 

einsk. 40/, (I. emisya) 97:80 do 98:50. 40/, lo. 
w 41! lat, 97:60 do 98:30. 4*/, los. w 56-lstach 
9660 do 97:30. 

Obiigi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyj 
nego 4°/ 9810 do 99:10. Bukow. funduszu prv- 
pintoi neag 5% 10275 do —:— Kom. banku 
rajowego 5% w. a. II. em, 10250 do —'—, 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103:— do —— 
k:/;%/ 1U0:40 do 15:10. 40%, obligacye kolejowe 
Banku kraj. 94:50 do —' za 100 nom. 

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 2859 
Losy miasta Stanisławowa 49— do —'—. 

Monety. Dukat cesarski 5:63 do 5773. Napo- 
leondor 9:50 do 9:6). Półimperyał 9:48 do 958. 
Rubel rosyjski srebrny 1:20 — do 1*25—, Rube! 
rosyjski papierowy 1'47:60 do 1°28 60. 100 marek 
niemieckich 58:70 do 59 15. 


— Wieżeń d. 18 Maja. '"alegram 
rac Mur) Domy u gadé 2 ruxat 
15 « połzdnie notowano ua gleśdz 6 
wmedzzekiej: kredyty 357 87 wyg. zakiąd 
krażrtcwy 385 —, angiobaxch. 15850, 
lenia nns 129850, koleje państwowa 
359'—, oise! »! 22950 aleyo Lętozu - 
w. 130 —, utpizy 16576 losy tures e 
6040 .u.uutsanzk' 29650, rible 12850. 


È rynków tiewarawyci. 


Lwów dnia 183 maja. (Przedruk z u- 
rzędowej „Głazety lwowskiej“) Pszenica 13:56 
do 1375, żyto 10:25 do 10:50, jęczmień browarny 
7:25 do c'75, jęczmień pasiewny 835 du 8775, 
owies 810 do * 10, rzepak —— do ——, groch 
9:50 do 11— wyka 675 do 7235, nasienie liiene 
—— do — =, NASIENIE KON pne — — 5 
bób —*— do ——, bobik 8--* do 850 hreczka 
950 do 1050, koniczyna czerwona galic, 39 — do 
48—., szwedzka —— do ——, bisła —.— do 
, anyż —' — do , „ukurujza stara 7" - 
do 7i5, nowa—, — 0—, chmiel --*— do 

*—, chmiel nowy na termina od do 
——, spirytus gotowy 1323 do 18:50, na termi- 
na od 15:50 do 17—, Tymotka Lr — do 22 — 
Waranty — — do — —. 


0 — = 


przyjechali do Lwowa. 
Doia 13 maja. 


Fotel Zorza. J. hr. Tarnowska z Snia- 
'tynki, J. hr, Lubieńska z Krakowca, B. br. 
Popper z Budapesztu, F. br. Lowenstein z 
Wygody, R. Grocholski z Reżysk, St, Bogdu- 
nowicz z Dolinian, O. hr. Miączyńska, A. 
Jełowieccy z Wołynia, © Link z Wygody, 
E Torosiewicz z Brodek, dr. J, Kranz, K. 
Herzberg z Cassel, hr. A. Bnińska-Cielecka 
z Hndinkowic, G. Brannz z Hanowem, H. 
Staub z Wiednia, W. Witosławski z Weł- 
dzirza, 

Hotel Europejski. W. Gamska z Prze- 
mysla, G. Axelrad z Tereschen, por. A. Be- 
ber z Suczawy, T. Godlewski z Dołhego, 
A. Furste z Krosna, M. Obertyński z De- 
latyna. 


Nadesłano. 


(Za tę rubrykę red.keya nie ndpowia da). 


Franciszka Wilhelma 


praeczyszczajęca DOTDALA 


aptekarza w Neunkirchen 
(niższa Austrya) 


Franciszka Wilhelma 


jest we wszystkich aptekach w pakie 
tach po 1 złr. do nabycia. 


|, Jeżeli o powodzenin jakiego produktu 
powziąć mośsa miarę z naśladownietw jakie 
on wywołaje, to zpewnośnią Santal Mi dy 
zasługuje na pierwszeńsiwo. Flakony, kap- 
| sla, prospekta wszystko jest trafnie naślado- 
wane, brak tylko głównej rzeczy, a tą jest 
„Gzysia esencya z drzewa Santalu Mysozy. 
Dla tego te młodzież powinna wymagać na- 
zwiska Midy ma każdej kapaułea jake rę- 
kojmi tożsamości. 


Przy czysto zdarzających się na- 
śladuwaeniach marki ochronnej, uprasza 
sę zwracać baczną uwagę na markę. W 
ogłoszeniu mydła medyczno hygi-nicznego 
Bergera odbita marka, musi być na wszy- 
s'kich envelopach, etykietach, sposebie uży- 
cia i na samym mydle uwidecznioną. Na- 
śladownictwo jest daremne, gdyż tylko praw- 
fdziwe od przeszło 30 lat w ruchn będące 
Bergera mydła są znane ze znakamitego te- 
go skotko. Bliżej w dzisiejszem ogłoszeniu. 


m 


że powróciła była: 


i 


4 
Nattaiem Ksęgani Ketolictiej 


Ira WEAD. WIEKOWSKEGO 


w Krakowie, Rynek 30. 
wyszło co tylko 


$ 
oczekiwane drugie wydanie dziełkaj “ 


pod tytnłam : 


co do obwiązków i 


ćnośnie dë każdego przykazania z ozna-|j 
czeniem ciężkości różnych win, — przezjy 


ks. Collomb'a. 
Tłumaczenie z piątego wydania przejrzał 
ks. prof, dr. Czesław Wądolny. 


Cena w op' awie eleganckiej miękkiej 50 ct 
a z przesyłka o 15 et, więcej. 


VWROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrazu, 


NSW hermetyczne do przewoże- 
nia nabiała, od 1 do 30 litrów poje- 
mności. Skopce cynowane , sitka, miary 
z pływakami i inne artykuły do mleczar- 
atwa poleca Piotr Cb. ząstowski , bandel 
żelazny we Lwowie, pl: e Kapitulny 1 (na- 
przeciw katedry). 


p” PUHACZE piękne i bardza ła- 
i skawe po 20 złr. Kwieciński, Riicze 
złote. r 


D glebie tytoniowej, horodeńskiego po- 
wiatu, z dobrymi budynkami, dwór muro- 
wany, zaraz do wydzierżawienia. Obszar 
206 morgów roli, ogrodów, sianożęć. Zało 
szenia przyjmuje Biuro ogłoszeń Plohna 
Lwów, dla L. 8. n5: 


DA DO NABYCIA KATOFLE Magnum 
K) Bonum i Imperatory, wybierana, sma - 

czne, loco stacya Grzymałów w Zarządzie 
„dóbr Zielona, o p. Urzymałów. 


| 
w 
w 


w 


w 


* 
si 


ORTEPIAN w bardzo dobrym stanie 
tanio do sprzedania przy ulicy Zybli 
kiewicza l. 32, I. piętro. 


kkk aj poszukuje kancelarya 
A udwokatów Dr. Wincentego Bałabana 
i Dr. Aleksan ira Vogla we Lwowie, ulica 
Kopernika l. 7, I. piętro. 


FHierkbat: v 


chińsko-rosyjska, zbiór majowy . Świeża 
Sou: hong |. złr. 3775, II. zir. 8:—. Okru- 
chy najlepsze złr. 1°75. Okruchy drobne 
złr. 1:30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


NOWOSCI 
Żaboty, pończoszki , czapeczki, koł- 
niersyki z krawatami, szpilki szyld- 
kretowe i rogowe, piedziki, bluzki 
„Gersona“, beneciki fularowe, baty- 
stowe i zefirowe z kołnierzami i 

mankietami do odpinania 450. 
Górski i Szydłowski 
plac Maryacki 8 (róg Hetmańskiej). | 
WWWWPwWWwW | 


Kąpiele Kissingen, Bawarja 
Hotel i Pensponat Sannera I. r. 


eny umiarkowana. 
S okķojne wolne powietrze. 
Otwarte od kwietnia dv października. 


LNS we 


okajokio 


w wielkim wyborze, od złr. 3'40 do zł. 12 
za szampańską flaszkę — poleca handel 


St. Markiewicza 
we Lwowie, Rypek I 427. 


100 wagonów 


ziemniaków stołowych 


ma sprzedaż. 
Cona 2 alr. loco stacya Grzyma- 
łów. Zlecenia przyjmuje Franc'- 
szek Wątorski w Grzymałowie. 


DU 


Maszynki do trzymania szynek| 


Maszynki uniwersalne 


przedmioty do 


ANTONI HALSKI 


blaszanych hermetycznie zamkniętych (gro- 
szek, fasola, szparagi , grzybki, pieczarki, 
owoce, sck itp.) 


nowe, pnące, jarzynowe , 


aZzalue, kamelie, rbododeniron , groch cu- 
ZIERŻAWA Folwark w znakow itef|*T0*5 
uajtarszych cenach. 
von Frömsiorf, 
3 '|Champion, sine olbrzymy, i dużo innye! 


nowych gatunków. Owies 
gowych. 


Fobryta konserwów i ogród handlowy 


poczta telegr., stacya kol. (Lwów-Bełzec) 


Gey jidwabie sze ajceśski: 


Czeskie i szłąckie 


Narzędzia do nakuwania kamieni 
wszystkie przedmioty w zaśres 


polecają w wielkim doborze i najlepszej 


Burger, Behrle i Spt. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 14 Maja 1898. Nr. 133. 


i innych mię- S$ m m | 
siw podczas l 

N, IiWOoW1iCĘ ; 
nadzwyczaj |rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
praktyczne, |po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką 


„S 
SAED aà 


nowego © 
HA  sysem | Hinko Kaufmann 
G Po złr. 150.|  gqiyovitz- Export, Agram. 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Enil Weiner 
WIEN 


gi j 
m; Hr 1. Salzthorgasce 8. 


Chorzy na płuca, gardło, krtań i astmę 


Kto raz na zawsze pragnie pozbyć się i 
swojej płnonej lub gardlanej choroby- ; 
chcćby Rajuporczy<szej, albo astmy, na, 
wet bardzo zastarzałej i napozór nienle- 
czalnej, ten niech puje herbatę dla cho- 
ros chronicznie na płuca i gardło A. 

oiffsky'ego. Tysiączne podziękowa- 
nia dają gwarancyę wielkiej siły uzdra: j 
wiającej tej herbaty, Pakiet na dwa dni! 
(mrk. 1°20) (2 et, Broszura (opis użycia) 
darmo. Prawdziwa tylko u 


A. Wolffsky'ego, Berlin Nr. 37. | 


aktad wodolęczniczy. 


w Jsaremcznu 
w romantycznej górskiej okołicy 
e: wiśnie i czereśnie wysokopienne,jwe wschodniej Galicyi położony, 
las, 100 sztuk 30 do 35 złr. Róże pejotwarty od 1. czerwca trwać bę-; 
dzie do oststniego września. 


i i) Afp 
kemienica dwapigteowa 
blisko cgrodu jezuickiego, na sprzedaż lub ` 
żamia.ę pod korzystuymi warunkami 
Zgłoszenia przyjmuje i wyjaśnień udziela 
kancelarya adwokatów Dr. W;. Bałaba- 
na i Dr. A!. Vogla ulica Kopernika 1 7. 
Pośrednictwo wykluczone. 
EO CE CE 


l 


30. Sita do fasowania po 80 et zł. I — 
20, 160. Formy, tortownice i wszelkie 
gos odarstwa domowego 
poleca 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


Tanie i dobre, 


Nasze konserwy Z jarzyn w puszkach 


które zyskały w r. 1897 
srebrny i 2 złote medale, są do nabycia 
e wszystkich lepszych handlach we Lwo- 
ie i na prowincyi. 

Flance wszelkich pierwszych kwiatów 
iosennych: dywanowe , gruntowe, WAZO- 
szparagowe, kou- 
kwiaty letnia: palmy, 


alie, truskawki ; 


, fasola; d zewka í krzewy owoco- 


Kartofle nasienna : Reichskanzler, Erste 
Gelbe Rose, Anderson 


po cenach tar 


Proszę zażądać cenników. 


w Lubyczy królewskiej 


Dowiedziawszy się, że we Lwowie ist 
nieje Cyrk gimnastyczny, a między arty- 
stami cyrku tego znajduje się pewien 
herkules nazwisziem Singer Pierro, 
który uchodzić ma u lwowskiej Publiez- 
ności za najsilniejszego atletę na swiecie, 
gdyż najsilniejszych ludzi pokonywa — 
przeto ja, Edward Kroindl, pierwszy 
atleta wiedeński odznaczony i dekorowa: 
ny, staję w tych dniach we Lwowie i 
wzywam tego dzieciaka do walki zanaśni- 
nzej ze mn , stawiając 400 koron zakła- 
Idu, przeciwko jego tylko 200 koron po- 
stawionym , o czem raczy Szanow. Biuro 
„!mpróssa* we Lwowie do powszechnej 
wiadomości podać. Dzień walki oznaczo- 
aej, zostanie w tych dniach ogioszony 
osobnymi plwkat mi 

Z wysokiem szacunkiem 


Edward Kreindl, 
atleta 
Wiedeń, VII. Neustifgasse 105. 


i Toczaki francuskie 
pierwszej jakości, 


Karpackie kwarcowe 


KAMIENIE MŁYNSKIE 
de mielenia LóerigGh przedmioćw, 


własnego 
| chowu 


łsgodne, dobrze wystała, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct., ezer- 
woue po 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 
dóbr, zamek Golltsch przy Gonobitz, Styrya. 


| |. 
plamy waticbiane i inae nieczystości cery 
nikna w 7 d: iach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Christoff'a znakomitego nieszkodli- 
wego Amhbraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowany.h oryginal- 
nych słoja h po 0 ct. Główny skład dla 
Lvowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
<ygmunta Kuckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E keliera w Brodach w ap: 

tezo Leona Kallira. 2654 


Tii 
BE a | 7 77 7 02a W T 


Waje I 


z fabryki Dufour & Co. 


kamienie młyńskie, 
Saslie ziarniste 
kami nie młyńskie, 


tudzież 


młynarsiwa wchodzące 


jakości 


fabryka kemien) młylscich 
Oderberg — Dworzec 
(150 (Szlązk austryacki). 
Cenniki gratis i franco. 


ww Ee ralo ww jie 


podaje do wiadomości 


członków działu ogniowego 


którzy w roku administracyjnym 1897 (to jest 
od 1. kwietnia 1897 do 31. marca 1898) ubez- 


pieczeni byli, 


że przy odmowieniu ich 


ubezpieczeń ogniowych otrzymają 


tytułem zwrotu 20”, (dwadzieścia procent) 
od zaliczek 
czyli po 20 centów od każdego 1 złr. wpła- 


conej za ten ro 


k administracyjny, a do zwro- 


tu uprawnionej zaliczki. 


Kraków dnia 


5. maja 1898. 


Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


Z. Słonecki. 
(Przedruka nie płacimy.) 


J, Friedrich A À, Beacoch Farb, likierów, pokostów, arty 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 


1. Głażewski. Dr. G. Romer. 


4, obok cukierni Wgo Grossa 


_ Boskonałą krodekiego Palstwa A 


List Z WIĘdNIA! 


Konkurs. 


W obrębie galioyjskiej krajowej Dyrekcyi skarbu jest do ob- 
sadzenia jedna posada asystenta technicznej kontroli skarbowej. 

Asystent przyjęty zostanie na razie prowizorycznie za kon 
traktem służbowym, a po upływie jednorocznej, a w miarę okoli 
ezności dwuletniej zadowalniającej służby za kontraktem zamiano 
wany będzie rzeczywistym urzędnikiem państwowym w XI. klasie 
rangi 

Asystent technicznej kontroli skarbowej przyjęty prowizory- 
oznie za kontraktem służbowym pobierać będzie zwyczajne pobory 
urzędnika państwowego XI slasy rangi (płacę i dodatek astywal- 
ny), w razie zaś jeśli przeznaczony zostanie do stałego dozorowa- 
nia przedsiębiorstw kontroli skarbowej podlegających, jak np. wol- 
nych składów na wódkę, cukrowni, browarów itp. przez czas uży- 
cia do tej służby w miarę postanowień statutu organizacyjnego 
zamiast dyet, kosztów podróży, względnie tak zwanej należytości 
za chody, roczny ryczałt, którego wysokość w każdym poszczegól 
nym wypadkn oznaczoną zostanie, a który najmniej 250 złr. a naj- 
więcej 400 złr. rooznie wynosić może. 

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta technicznej kontroli 
skarbowej są: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Nieskazitelny charakter. 

3. Nieprzekroczony 40 rok życia. 
t 4. Dokładna znajomość języków krajowych i języka niemiee- 
iego. 

5. Dowód ukończenia chemiezno - technicznego oddziału w je- 
dej z austryackich szkół politechnicznych 1 złożenia pierwszego 


L. 44836. 


'egzaminu państwowego co najmniej z klasyfikacyą „uzdolniony“. 


6. Co najmniej dwuletnie zajęcie przy technicznem kierowni- 
browarów, gorzelń lab cnkrowni. 
Ubiegający się o posadę mają wnieść podania należycie udo- 
kumentowane w prze iągu czterech tygodni do Prezydyum c. Ek. 
krajowej Dyrekcyi skarbowej we Lwowie. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 


Lwów, dnia 7. maja 1898. 


| Pierwsze miedzynarodowe autoryzowane 


Biuro patentów HL. Palm (Michalecki & Co.) 


| (dawniej I. Stephansplatz 8) 2716 


ctwie 


znajduje się od 18. kwietnia 


Wen, l. Bt. orstrasge |, Rogensbnrgarhol. 
Ww="I Er 


r E . Kap I lezy. i 
| KAISERBAD Założony 1700. Kąp'elowy zakład leczniczy. Qinowiony 1890 


Najlep ej urządzony instytut le zniszy dla lecząc ch 


OEANEBA" WE TWE “h się zimna woda, szczą- 
__. Wyższa Bawarya. | ROSEN FP EIM d gzålļnie syst. Kreippa 
Linia Monachium -Salzburg. SE n EEEE Wszystkie rodzaje kąpieli. 

Prospekty gratis i franco. Lekarz ord. Dr. med. Fryderyk Bernhuber. 


Zarząd. 
RX K XA 
% Mg 10 medali zasłogi TTBĘ 


sé 
N IHNATOWICZ 
środki do wytępienia owadów domowych 


poleca niezawodne i wypróbowaua 
mianowicia 


FEWELE X ERYLO V 


do wyniszczenia moli z za- | wytruwa szwaby, karakony, 
rodkami w sukniach, futrach | stonogi, świerszcze, szczy- 
i meblach. pawki, karaluchy, prusaki itp. 

Flakon 60 ceutów. Flakon 50 et. 


Ziółskaantimolowe. MIKOTON 


do przechowywania futer. | niezawodny środex do wytę- 
Pudełko 30 et. pienia pluskiew. Flakon 50. 


Papier ant molowy | Proszek perski 


ochrania od moh futra, su- | do wygabienia pcheł itp. o- 
knie, portyery, firanki, meble. | wadów. Paczka 5 ct., 10 et. 
Sztuka 3 et. Flakon 20 ct., 30 ct. 


We £wowie przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halic- 
kiej l. 11; w Krakowie Sukiennice 1. 20; w Przemyślu 
ul. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2 


xA 
GE Znane od r. ISAR. "PE 
| BERGER A 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie „wyrzuty skórne szczególniej na 
przewlekłe i łuszezące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytme wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg. łupież - 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40/, smo- 4% 
łowca drzewnego i wyróżnia się zuacznie między wszelkiemi innemi pa 
mydłami smołowcowemi w handlu, Celem uchronienia się przed fałsza- 4 
r saniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa- “ 
izać na wydrukowany obok anak uchronny. 


|, Bergera mydła śmołowcowo-siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło Smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, r 


wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny 1 pachnące 


Bergera PCE Wa mydlo smoła gcdca 


Cena sztuki każdcgo gaionka 35 ct. wraz z przepisem użycia, 
w pudełkach po 3 sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 190. 
Z innyei mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwazę: Mydło benzocwy 
dla wydelikstnieuia cery; mydlo boraksewe przeciw wypryssoiu; mydło karbolowe 
do wygladzesia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthylowa 
na reumatyzm i czerwoność twarzy; mydło piegowe bardzo skuteczne : mydło tanni 
newe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środel 
(czyszczenia zębów. Względem innych mydeł Hergera zwracamy uwagę na przepisy 
ł użycia. Należy żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowane bez skutku. 
Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceu- 
tycznej w Wiedniu 1883 roku. 25077 
Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Zygm. Rneke- 
ra, H, Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Ehrbara, Z. Haya, K. Skit. 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekaci, 
pp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i Landesberga, w Borszczowie u M. Piotrowskiegu 
w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Halamasa spadk.; w Chy 
rowie u Lewichiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka ; w Jar. 
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łsawskiego; w Kamionce u Pilewski+go; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach. 
w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i Herdliczką 
spad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; w Skolem u apt, Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi, 


Wydawnictwa Gazety Narodowej: 


1. Jaskółczym szlakiem powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1'20 


Z > 


dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —ś50 
2. Jełena powieść przez Juliusza Giżowskiego n 5 „11:20 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —'30 
3. Dwie nowele przez Juliusza Giżowskiego . c p 70 
dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ 


sławiu, u J. Angormanna, J. Ruhma; w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito. 


Szwajcarski jedwab «w; 


Proszę żądać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kolorach 
od 35 et. do złr. 12:50 za metr. I S 

Specyalność: Najnowsze jedwabne fu'ary, szkockie materye i 
Caros na suknie i blazki, 52 em szerokie, od 6U ct za wetr, 

Wysylka wprost dla osób prywatnych. Wysyłamy wybrane mate- 
rye jedwabne, oclone i opłacone do mieszkań w każdej żąłanaj tości, 


Za ARON 
Wszelkie kupony 
wylosowana papiery wartosciowe 


wypłaca 
bez potrącenia prowizyi lub kosztów 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprzyw. 


galic. akcyjnego Banku hipote znego. 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 
lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europej skicgo 
Poc'ąg przychodzi do Lwowa: 


6:45 z lokan (Suczawy, Husiaiyna, Kałusza) 
1:80 z Zimuej Wody od 8. maja dv 11. września włącznie, 
7:40 z Janowa 
7:50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pedzamuże 
5 ze Sokala i Rawy ruskiej 
z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
z Krakowa (Wiednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 wrzesnia), z Mezó Laborcz (Pesztu), Ubyrowa 
przez Przemyśl 
1035 z Ickan (Sucsawy). 
1045 z Jarosławia, Lubaczowa 
5 1:01 z Janowa 
pospiesz. 1-30 z Krakowa i Wiednia. Berlina, Wrocławia), 
przez Tarnów, Rzeszó lub Przemyśl 
osobowy 1:40 ze Skolego. Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipca do 31 sierpnia) 
Kałusza , Chyrowa. 
poepiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Ilusiatyna, Kałusza 
2'15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy ec, Husiatyna, Brodów na dwo- 
rzec Podzamcze 
A 2-80 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n> dworzec główoy 
oscbowy b'00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy, Brodów na 
dworzec Podzamcze 
5:25 z Podwołoczysk itd, jak wyżej na dworrec główny 
5:40 m Iekan, Nucsuwy, Berhometu, S. retu, Kozowy, Podwysoxiog3 
555 ze Sukala, Bełzca i Lubaczowa 


Pociąy  godzinu 


osobowy 
75 
8:0 
81 
90 


5 
5 
5 


LU 


Chabówki i Now. Sącza 


3:04 
3:30 
F10 


z Podwołorzysk na dworzec Podzamcze 

z Podwołoczysk na dwurzać główny 

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Chabów- 
ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Saiubora przez 
Przemyśl. 

z irakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Roz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przymyśl. 

z Janowa od 1. do 3ł. maja wł, i ud 16. do 30. wrzesnia wł. co- 
dzi nuie; od 1 6zerwca do 15 vrzśenia tylko w święta i niedz, 

z Brzuchowie tylko od 8. maja do 30 czerwca i od iu sierpnia do 
li. września wł. 

z Brzyełowio tylko od 1 lipca do 15 sierpnia. 

z Krakowa. z Lubac:owa przez Jarvsław ; z Jasła, rosa, Sanoka 
M. Laborcz (Pesztu) praz Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipea do 30 września; z Jasła p zez Rzeszow ; 

z Janowa od 1 czerwca do 15 września tylko w dnie powaz. 

z Krakowa, Kosna, lwonieza, Mezó- Laborz przez Przemyaj, Wie- 
liczki, Lubaczowa przez J..rosław Jasła, Rymanowa, 

z Podw łoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów. Kosyczyniee na Podzm. 

z Iekan (Gałaczu, Jass) Suczawy, Kimyolungu Hnusiatyna, Pod. 
wysokiego, i Kozowy ; 

z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 

„ tławocznago (Faszsu) Uhyrowa, Borysławia. 

z0 Skolego, Kałusza, Borysławia. 


cgobowy 


u. 
pospiest. 


BIE 
3:51 
8 1x 


osohkowy 
n 


k 
pospiesz, 


osobowy 


pospiesz, 
n 


n 
okubowy 
n 


Fociąg odchodzi zò Lwowa: 


pospiesz, 6-00 do Podwołeczysk (Kijowa, Odassy), Brodów, Kozowy z dworce głów 
605 do [ekan, Kozowy, Husistyna, Suczawy 

6*'5 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), urodów, Kozowy z dvocca Podz. 

8-35 dn Krakowa (Wiednia, Wroctawia, Berlina, Koswadowa, Nadbreer 
Orłowa przez Tarnów 

osobowy 850 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohvrowa, Stróża pragz Tarnów 

3715 do Skolego, Hrebe owa .d lu lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa 

925 do Janowa 

98, do Podwośoczysk, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy- 
małowa z dworca głównego 

953 ło Podwołoczysk ‘td. jak wyżej z dworca Podramcza, 

905 do Bołzea, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

1955 do Ickao, Bopowa, Berchowethu, Radowiec, buczawy 

„ 125) dv Janowa od 1 lips» do 15. wreesnia w uiedziete i święta 

pospiciz, 150 do Podwołocaysk zad Odessy) 1 Brodów z dworsa xiównego 
2-08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzamoze 

2:15 do B.zuchowie tylko od R maja de L1 września w niedziele i świeta. 

2:40 do Ickan, Podwysokiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo, Se- 
retu (Jasa, Bukaresztu) 

2 59 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Ber!.naj Labaczowa pizze: Jar 
słew, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów, 

B:(0 da Stryja, Skolago tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławi». 
thyrowa i 

311 do Jauowa 

416 do Z'mnej Wody tylko od 3 maja do 11 września 

4:26 do Brzuchowie tysko od 5 maja do il września 

455 de Jarosławin, Sambora pizez Przemyśl. 


* 


n 
LU 
» 


n 
omebowy 
pospieBz. 

n 


osobowy 


n 


Noc 


osobowy „1'|] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezö-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemysl, Jasła 
przez Ra-szów. Wieli zki 
z Aut] do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) B rysłasia 
- 6:.U] do Janowa od l wz r:ca do 15 września tylko w daio po cszelnie 
é 63 | do 1ckiu, Rado siee, Kimpuluog, Sue awy 
a 6:£0] do nrakowa (Wiednia, Warszawy, Wrucławia, Berlina) Mezó-La- 
boroz (Pesztu; Urłowa przez Taraów od 15 czerwca do 1ó wra. 
x 6:56] do Tarnopvla z dworca główawgo 
3 Tvoj do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
z 7:10] do Soala, Rawy ruskiej 
£ 1:15] do Tarnopola z dworea Podzamcze 
84 do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze- 
Sula codziennie; od l g erwca do 15 wr u$ula w niedziele i 
święta 
- 10:05] do Ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyno, Kałusza, Szep .rowiev Nowoe 
sielicy, Suczawy 
pospiesz, | L0'40] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwunicaa (v*żez Erzemyśl) Jasta, 
Cnabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Cnabówki, Orłowa (przsz 
Tarnów) Rozwadowa 
osobowy J11'60] do Podwołoczysk 1 Brodów, Kopyczyń a, Husiatyna z dworu g'.= 


wnago 

z 11:27] ten sam z dworca Podzamcze 
None godsiny od 6'10 wieczór do %59 "tno odznacsone sg podkreśleniem 

liczb minutowych ś objęte są tłastemi ran kami. — B ro informacyjne e. k. ko- 


lei państwowych prey ul. Trzeciego Maja o Hote lperiał, udmieła wyjaśnień 
w sprawach kole owych, sprzedaje wss Or Odsaju bety jazdy % roskł y Jasdy 
w formacie kieszonkowym, 


Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiają? lub kupując przedmioty 
reklamowane w (łazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio- 
wego, raczyli powoływać się na Głazeżtę Narodową, jako na Źródło, skąd informacye 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiam wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 


—'30 . Gazecy Narodowej. 


polecają swej Specyalny słkiacd 
kułow technicznych, gospodarczych i dla potrzsb d:mowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kvsecki. 


pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z drugu i jest bezpłatnie do dyspozycy!. 


Z drukarni 1 littografu Pilleca i Spółki, 


